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Sytuacja wyborcza w W. Brytanii
Wyścigi a termin wyborów. — > Radykał^ zmian? konstelacji wyborczej. — Sukcesy Parfji Pracy w wycorac1* n*np^Ł  
niającycłt —  Partja Pracy silniejsza niż konserwatyści i liberali rasem? —  Upadek dudka w partji konserwatywni—  
iW tfa  Pracy nie jest tak straszną, iak myślą stare niewiasty obojga pici... —  Lepszy rząd socjalistyczny niż żaden. - 

Jak będą glosować „podlotki"? —  Nowy sojusznik Partji Pracy. —  Non ołet —  Fabrykantom „lista 22aowteam” nta
przyswoją morały.

(Od naszego korespondenta tosdytekisgc )
Londyn, 11 marca

Najbliższe trzy miesiące należeć.będą do naj- 
clckawszycn miesięcy w Anglii w ostatnich 
czterech latach. Są to bowiem trzy przedwy­
borcze miesiące. Wybory, które miały się od­
być w  pierwszym tygodniu czerwca, najpraw­
dopodobniej odbędą się w  ostatnim dniu maja. 
(Na pierwszą połowę czerwca przypadają epo- 
Kowe driić wyścigów —  Derby i Ascot —  i na­
wet najpotężniejszy rząd w Anglji nie odwa­
żyłby się uczynić niczego, coby stało na dro­
dze normalnego przebiegu tych uroczystych 
dni, które drogie są sercu wielkiej masy Angli­
ków —  zwłaszcza tych., którzy nigdy nic oglą­
dali na' własne oczy konia wyścigowego.) 
Atmosfera podniecenia już teraz udziela się 
wszystkim trzem partjom politycznym —  tej, 
która walczyć będzie o utrzymaine władzy, tej, 
która walczyć będzie o jej zdobycie i tej, dla 
której każdy w*ynik będzie lepszym, aniżeli 
stan obecny, w którym jest ona traktowana jak 
trup lub eonajmniej jak człowiek mający 
umrzeć nazajutrz, a o którego spadek kłócą się 
za jego życia i w  jego obecności. A podniece­
nie to stało się tern widoczniejsze, ileże w osta 
tnich tygodniach konstelacja wyborcza zmieni­
ła się radykalnie.

Możliwość ge Partja Pracy uzyska niezależ­
ną większość w przyszłym parlamencie, trakto 
Waną była do niedawna jako zręczny manewr 
socjalistyczny mający na celu zwiększanie ilo­
ści głosów socjalistycznych, hib jako zwyczaj­
ny bluff. W  ostatnich tygodniach możliwość 
ta zaczęła przybierać cechy prawdopodobień

atutem wyborczym j politycznym panji kon­
serwatywnej stał się strach przed socjalizmem 
i wyolbrzymienie gromów, które spadną na na­
ród angielski, gdy Ramsay McDonald stanie 
na czele rządu Wielkiej Brytanji. Partja nie 
może żyć negacją. Opinja publiczna skłania się 
ku Przekonaniu, że aktywny rząd socjalistycz­
ny lepszy jest od anemicznego i bezczynnego 
rządu, który na przykład urbi et orbi ogłasza 
swą bezsilność w odniesieniu do niszczącej 
kraj choroby bezronoeia. Opinja publiczna wie, 
że brytyjska Partja Pracy nie jest rewolucyj­
na; że Webb‘owskie pojęcie „nieuchybnoścl 
stopniowości** (ineyitebility cf gradualness) 
stać będzie u kolebki jej reform; i że zdrowy 
rozsądek i polityczny genjusz Anglji nie jest 
Obęym przywódcom Partji Pracy. Czyż nie pi­
sał konśerwa;ywny 7,Tfnes*‘ w, IS&s? roini, w 
dzień objęcia rządów przez MeDonada: „My
zupełnie celowo wzbraniamy się myśleć, że 
słońce przestanie wschodzić nad Anglją, gdy 
rząd socjalistyczny stanie się odpowiedzialny 
za jej losy“? Strach przed angielską partja so­
cjalistyczna. nie może się stać decydującym 
czynnikiem. Gdy onegdaj Winston Churchill, 
na specjalnem publicznem zgromadzeniu malo­
wał, w swym wymownym języku, grozę socja­
listycznymi reform spokojna, nawet konserwa­
tywna opinja skłaniafa się ku zdaniu, że ta 
groza to „brutum fulmen**, któ^e przestraszy 
tylko stare niewiasty obojga płci. Niebezpie­
czeństwo grozi teraz ptirtji konserwatywnej 
nietylko ze strony ataku Partji Pracy —  ataku 
nietylke nełnego idealistycznego rozmachu, 
lecz także żywionego materjalnem cierpieniem

stwa. W  tych czterech wyborach uzupełniają- szerokich mas __ ]ecz głównie z obozu ludzi o 
cych (by-elections), które odb^y się ty s yczn u konsdnlbtywnym, lecz aktywnym i konstru- 
i w lutym. Partja Pracy uzyskała pięćdziesiąt j ktywnym sposobie myślenia. Niedawno ultra-
ośm tysięcy głosów, podczas gdy oba mie­
szczańskie stronnictwa uzyskały razem ty o 
Dięćdziesiąt jeden tysięcy. Wyłaniać zaczyna 
się możliwość, że partja socjalistyczna stanie 
się najliczniejszą pojedynczą partją w pań­
stwie; a oznaki ostatnich dwóch miesięcy do­
dawać zdają się animuszu tym entuzjastom, 
którzy chcą widzieć Ramsay McDonalna na 
czele partji silniejszej aniżeli oba inne stronnic 

razem wzięte. Zarysowywać się poczynają 
kontury rządu socjalistycznego.

Lecz owo złowieszcze „mane tekel...“, które 
widział Baldwin w  wynikach wyborczych o- 
Wych czterech, po wielkiej części robotniczych, 
okręgów, nie jest tak groźne, jak bezkrwista 
D^ycholonja defenzywy, która udzieliła się par 
tji rządzącej i jak przekonanie, które jest nie- 
“■Wej silne wśród jej zwolenników aniżeli 
Wśjótf jej wrogów, że obecna partja konserwa­
tywna straciła konstruktywnego ducha kierow- 
oictwa. Ludzie poczynają wierźyć. żę głównym

konserwatywna „Daily -Mail** —  sławna z „li­
stu Zinowjewa'* —  oficjalnie dała wyraz prze­
konaniu. że lepszjmi jest rząd socjalistyczny, 
aniżeli żaden. Konserwatywny „Observer“ roz­
patruje z syrrpatją szanse Partji Pracy i wy­
raża przekonanie, że osiągnie ona największą 
liczbę głosów' Konserwatywne „Daily Express** 

i i „Evening Standard** poświęcają Lloyd 3eor- 
ge owi więcej miejsca i uwagi aniżeli własne­
mu przywódcy. Lecz o Lloyd George‘u i partji 
liberalnej mówić będziemy osobno.

Ten brak wiary i apatja w  obozie konserwa­
tywnym stały się teraz głównem źródłem ry­
zyka wyborczego Obok tego inne „mewiaao-

Penle $?s?fft3&ś Ir a b a c m l
W zyw am y Pana po taz dirug i  osta ła  © nałychmia 

stowe zgłoszenie się do nas. Z-hramiatny ;Pamu jwzyi 
mowanin dalscych zamówień. Księgarnia i  W ydaw ­

nictwo „łlaseier* . W arszaw a, Orla U .

me** zwiększają zainfc tcsowYjtie w  tej witSkS i 
grze. Po raz yie-wszy głosować będą tym n f  
zem trzy milion.7 „podtetkćw*4 od 2 ł-g » cm 
30-go roku życia. Jak podziała ten nowy ele­
ment na wynik wyborów? Czj rozdrieP się tai 
fala między wszystkie trzy partie czy ir t  *ta- 
nie się ona źródłem  rozstrzygającego wzrost* 
aił dla jednej z nieb? Odpowiwti zależeć hę* 
dzie od wielu przypadkowych czynników. Od* 
wielu takich czynników t t i  będzie, w
jak>ej mierze przyczyni się tw zwycięstwa  Pat! 
tji Pracy jej nowy sojusznik —  ln e  jń o b n p  
kers. „Book nakers** naz3rwają sh* . gend i po­
średnicy, którzy przyjmują wkhidki przy za-« 
kładach na wyścigi konne i którzy, ogólnie md 
wiąc, spełniają funkcje totalizatora. Liczba icl 
idzie w dziesiątki tysięcy. Ich to śmiertcSnr 
nienawiść ściągnął na siebie rząd konserwaływ, 
ny przea wprowadzenie podatku zazł^oowegO, 

tóry ich zdaniem rujnuje ich zawód. Partie1 
Pracy sprzeciwiała się tetmi podatkowi, nie ze 
zbytku sympatji dla pośredników, lecz zdć 
względu na tc, że potępia ono całe te rzemioste! 
i że jego opodatkowanie jest niczem iuuctii jak  
legalizowaniem i sa nkcjonowaniem zawodu, 
który żywi się z ogólne* wady ®arodowsj za-* 
kładów, która jest plama na ekonorrdcznem t 
moralnem życiu ludu angielskiego. Lecz boot» 
makers“ wiedzą tylke jedno, n&anowlde icr 
rząd konsenvatywny wprowadził te* poiutteE 
i że Partj? Pracy sprzeciwia mu się i usunkt 
go, gdy dojdzie do władzy. Stąd ów nowj!' su-* 
jusznik, W  czterech miejscowośclŁch, w <tĆM 
rych odbyły się niedawno wybory ttcdpełniają-i 
ce, centralna organizacja „bookmaker*ów“ oa 
tworzyła osobne biura agitacyjne, któ/e z fua 
natycznym entuzjazmem wspierały socjalisty-' 
cznycii kandydatów. Prasa konserwatywna z 
ironją i z oburzeniem mówi o tych nowycK 
sojusznikach socjalizmu, których Partia Praer’1, 
oficjalnie się nie wypiera i co ao których sto-» 
su je zasadę „non olet*4. To jest prawdą. Partj* 
Pracy nie wyparła się nowego aljanta, a J. H. 
Thomas w publicznym liście oświadczył, żó 
Partja Pracy nie chce odbierać hidowi lego 
rozrywek... Wielką jest stawka w  tej grze, *  
żadna pomoc nie jest zbyt mała. Sceptyk mÓgł-i 
bj) powiedzieć, że partji, która doszła do wie­
dzy Drzez „czerwony** list Zinowjewa, źle przy 
staje szata moralnego oburzenia w  tyra i pon 
óobnych wypadkach.

W i e d e ń ,  14 3 PAT. „United Dress“ donosi 
z Nowego Jorku, że przewidjrwana jest fuzja 
Standart Oil Comp, z Vacuum Oil Comp. Ma­
jątek złączonych towarzystw wynosić bodzie 
miliard doiu,ow.



B. min. Czechowicz pójdzie przed Tr>hunał Stanu
Uchwała sejmowej komisji śledezejo

( Teletonem od naszego korespondenta}’
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P. Czecbcwfcz nie meie przedłożyć srogo listy c§o premiera
W a r s z a w a ,  14. 3. (Sin) Dzisiejsze posie­

dzenie sejmowej komisji budżetowej rozpoczęło 
się od odczytania przez referenta posła Lieber- 
u anna pisma b. ministra Czechowicza, w któ- 
*em oświadcza że nie może przedstawić Komisji 
listu z daty 16 listopada 1928, wysłanego do pre 
miera Bartla, gdyż w  tym liście oprócz stano 
wiska Czechowicza w  sprawie legalizacji kredy 
ftów dodatkowych były także omawiane spra­
w y  prywatne. Wobec tego bez npoważi lenia

lis i p. premiera brzmi:
Do Parna Marszałka Sejmu, w  miejscu. 

W  odpowiedni na pismo Pana Marszałka 
z unia 12 om. mam zaszczyt zakomuniko­
wać uchwałę rady ministrów, powziętą na 
posiedzeniu w  dniu 13 bm.

Rząd podtrzymuje swoje postanowienie, 
wyrażone kilkakrotnie na komisji budżeto­
wej Sejmu, względnie na posiedzeniach peł 
uego Sejmu przedłożenia projektu ustawy 
o dodatkowych kredytach z r. iy27/28, ró­
wnocześnie z przedłożeniem zamknięć ra­
chunkowych na tenże okres budżetowy. 
Spełnienie żądania przedłożenia oaoisu po 
szczególnych uchwał rady ministrów było 
by  rowu oznaczne z przedłożeniem ustawy 
o dodatkowych kredytach, wprawdzie nie 
Sejmowi, lecz komisji sejmowej, co przekre 
ślałoby stanowisko rządu w tej sprawie.

Z tych względów rada ministrów uważa, 
ze żądaniu komisji budżetowej odpowie­
dzieć należy odmownie.

Z  uwagi na to, że według intormacyj 
Ni I. K P  zamknięcia rachunkowe za rok 
1927/28 sprawdzane będą w  przeciągu kil­
ku tygodni, rząd przedłoży Sejmowi owe 
zaniknięcia, jak również projekt ustawy o 
kredytach aodatkowych na rok 1927/28 na 
sesji następnej. Na tejże sesji rząd przędło

Przewodniczący pos. Byrka oświadczył nastę ■ 
pnie, że uważa postępowanie dowodowe za u- 
kończone, jeżeli nowe wnioski nie będą zgłoszo 
ne. Gdy nikt więcej głosu nie zabierał poseł 
Liebermann w  dłuższym wywodzie przedsta­
w ił wymki dochodzeń komisji i ostateczne kon 
kiuzje. Zdaniem referenta, wniosek lewicy o o- 
skarżenie ministra ma dwojakie podstawy fa­
ktyczne:

1) Min. Czechowicz, przekroczywszy budżet 
o przeszło 563 miljonv nie przedstawił Sejmo­
wi ustawy o uchwaleniu tych dodatkowych 
kredytów, 2) uskuteczniano wydatki państwo­
we na cele nieprzewidziane w  budżecie i w ten 
sposób przekroczono granice rubryk budżeto­
wych.

Zbadawszy dokładnie wszytkie dane refe­
rent dochodzi do przekonania, że fakty potwier 
dziły, iż wnioski lewicy są słuszne i zgodne z 
rzeczywistością.

Nie może się natomiast referent zgodzić z 
jpnemi klauzulami i dlatego nie stawia wniosku 
o oskarżenie ministra z powodu przesrępstwa 
z art. 636 kodeksu karnego rosyjskiego, przez 
co wcale nie chce powiedzieć, że tego przestęp 
stwa nie popełniono, albo że je popełniono. 
Ściganie przestępstw karno sądowych, jakie sta 
rowią czyny przewidziane w  art. 636, należą 
do sądów karnymi i prokuratorów. Sejmowi w  
,tym procesie wytoczonym p. Czechowiczowi 
chodzi w pierwszym rzędzie o obronę swego 
prawa budżetowego i prawa kontroli nad wy  
datkami państwowemi. Trybunał Stanu ma 
przede w  sz y s tkl ein za zadanie obronę prawa

premiera listu tego przedstawić nie może i pro 
si komisję o uwzględnienie tej okoliczności. Re 
ferent wnosi, by przychylić się do wniosku p. 
Czechowicza i zaniechać dalszych żądań w  
sprawie przedłożenia tego listu. Wniosek ten 
przyjęto.

Następnie odczytał list premjera Bartla w y ­
stosowany do komisji za pośrednictwem mar­
szałka Sejmu.

ży projekt ustawy o dodatkowych kredy­
tach na rok 1928/29.

O ifeby sprawa b. min. Czechowicza 
przekazana została w  międzyczasto Trybu 
natowi Stanu, rząd przedstawi w  każdym 
czasie tej instytucji wszystkie żądane przez 
nią materjały i dokumenty. Podpisano: K. 
Bartek

Komisia nie grzyimufe 
wiadoirości ©rws »adczer*Sa 

ritadu
Referent wnosi, aby nie przyjąć dc wiadomo 

ści oświadczenia premjera, że projekt ustawy o 
przekroczeniach budżetowych na rok 1927/8 i 
na 1928/29 rząd przedłoży na następnfej sesji. 
Komisja bowiem nie jest uprawniona do przyj 
mowanfa oświadczeń politycznych rządu, be 
dąc tylko komisją śledczą Komisja wcale nie 
zwraca się do rady ministrów o odpisy uchwał, 
lecz do premjera. Niema ustawy, któraby da­
wała radzie ministrów prawo zabraniania pre­
mierowi przedstawiania odpisów uchwał rady 
rmństrów na komisji, która uprawniona jest do 
żądania tych dokumentów.

Wniosek referenta o nieprzyięcie odpowiedzi 
premjera do wiadomości uchwalono większo­
ścią głosów.

polskiego parlamentu przed ministrami. Dla o-
siągnaęcia tego celu wy sta-czy to pociągnąć do 
odpowiedzialności Czechowicza za przewinie­
nia konstytucyjne.

Dlatego referent postanowił sformułować o- 
skarżenie przeciwko ministrowi w  kierunku na 
ruszenia ustawy skarbowej. Ustawą tą minister 
ustanowiony został stróżem skarbu i pieniędzy 
podatkowych. Jego obowiązkiem jesi przy o- 
t w  jer a ni u kredytów dla ministrów zbadać, czy 
dla każdego wydatku istnieje podstawa pra­
wna, Min. Czechowicz tego obowiązku zanied 
bał.

Już w  kwietniu 1927 w kilka dni po ^Jzpeczę 
ciu okresu budżetowego otwiera drogę sobie i 
innym ministrom do wydatkowania piei.ięazy 
wbrew ustawie, na cele nie przewidziane bućże 
tern. W  tym roku trzykrotnie był zwoływany 
Sejm Dlaczego minister nie zawiadomił Sejmu
0 tych przekroczeniach i nie zażądał od Sejmu 
zatwierdzenia, przedkładając wydatki do kon­
troli Na to pytonie ani p. Czechowicz, ani p. 
Bartel w dzisiejszym liście nie dają odpowie­
dzi. Jakież to nieuchwytne przeszkody nie po­
zwoliły p. Czechowiczowi aż do chwili jego u- 
stąpienia na przedłożenie żądanej przez Sejm
1 przez N.I.K. ustawy o kredytach dodatko­
wych?

Sejm  naruszyłby swoje obowiązki, gdyby ta 
kiego postępowania nie przekazał do osądzenia 
Trzybunałowi Stanu. Chodzi tu przecież o mis 
nie całej ludności. Referent nie zaprzecza, że 
w wypadkach klęsk żywiołowych i nieprzewi­

dzianych potrzeb dla bezpieczeństwa i zdrowia 
ludności możnu czynić nieprzewidziane wydat­
ki w budżecie, jednak minister powinien je na­
tychmiast przedłożyć Sejmowi do kontroli l 
uchwaleniu. Liberalnie licząc, kwota na te nad­
zwyczajne wydatki nie powinna była przekro­
czyć 50 miljonów, reszta tj. 514 milj. wina by­
ła być wydatkowana dop,ero po przedstawie­
niu odnośnej ustawy Sejmowi.

Akt oskarżenia
Wobec tego referent przedstawia wniosek*’ 

który przedłożony ma być Sejmowi do uchwa-' 
lenia jako akt oskarżenia. Wniosek posła U e -  
bermanna w tej mierze cpiewc }an następuje: 

Sejm uchwala b. ministra Czechowicza 
postawić w stan osnarżerna przed Trybu• 
nul Stanu z powodu umyślnego naruszenia 
postanowień ustawy skarbowej z dnia 22 
marca 1927.

Z kolei następuje szczegółowe wyliczenie 
czynów, któremi min. Czechowicz dopuścił 
się tych naruszeń. Wyliczenie to objęte jest pię 
cioma punktami, z których najwięcej zasługuje 
na uwagę punkt czwarty, stwierdzający, że 
bez wszelkiej podstawy prawnej i niezgodnie z 
ustawą skarbową a nawet bez uchwał rady mi­
nistrów' na cele, co do których N. I. K. wyja­
śnienia i uzasadnienia w aktach nie znalazła, 
kredyt,'^ wynosiły: 

w miesiącu grudniu 1927 kwotę 1.671.976
w mies. styczniu 1928 kwotę 2.146.654
w miesiącu lutym 1928 kwotę 4.136.200

które to trzy kwoty, czyniące S milj. zł. póź­
nie.i przez radę ministrów uchwałą z dnia 10/2 
1928 zostały do wiadomości jako kredyty do­
datkowe do dyspozycji prezesa rady ministrów 
niezgodnie z ustawą skarbową i z całym preli­
minarzem budżetowym, ustanawiającym dla 
funduszu dyspozycyjnego tylko sume 200,000 
zł. (Warto zaznaczyć, że chodzi tu o okres wy  
borczy)

„Wniosek lewicy— demon­
stracją pohtyczną"

Deklaracja B. B.
Po przemówieniu posła Liebermanna ziożył 

poseł Kościałkowski (BB ) następujące oświad­
czenie:

Imieniem j no jem i moich przyjaciół politycz­
nych oświadczam, iż bez względu na to, jaki 
będzie wynik glosowania, nie potrafi on zma­
zać faktu, że oskarżycielom b. ministra skarbu 
nie chodzi o porządek prawny w  wykonaniu 
budżetu, lecz o akcję wybitnie i wyłącznie po 
lityczną, a mianowicie o zdyskredytowanie ów ­
czesnych rządów marsz. Piłsudskiego. Świad­
czy o tern fakt, że uważacie za stosowne w  o- 
sobnym punkcie podkreślić przekazanie pew­
nych kredytów ao dyspozycji marsz. Piłsudski i 
go, a równocześnie nie możecie podać w  wątpił 
wość, że kredyty przyznane do jego dyspozycji 
nie mogły być maczę, użyte, jak tylko w najie 
piej pojętym interesie państwa, którego chyba 
nikt tak dobrze nde rozumie, jak on. Szukacie 
panowie oskarżyciele okólnej drogi, ażeby 
przez atakowanie min. Czechowicza poderwać 
zaufanie do rządów marsz. Piłsudskiego i od­
wrócić uwagę społeczeństwa od najistotniejszej 
bolączki polskiej, od fałszywie przez was sto­
sowanego pojęcia parlamentaryzmu. Zmierzacie 
tern do obniżenia nazewnątrz i wewnątrz kra 
ju wielkich zasług tego rządu i oerromu pracy 
dokonanej przezeń dla państwa i narodu.

Następnie poseł Downarowicz (frakcja rew.) 
ponowił swój wniosek o przejście do porządku 
dziennego nad sprawą oskarżenia min. Czecho­
wicza, oświadczając, że w  całej tej sprawie oka 
żują się dążności do rozgrywek politycznych.

Dokończenie na stronie 1 I-tej.

Rząd zapowiada wniesienie ustawy o kredytach do­
datkowych na następnej sesji se[mowej 

List Dremlera Bartla.

Mowa oskarżyciela
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tar. *»eauchamt ., leader partii liberalnej 
w  a n g ie lsk ie j Izbie Lordów.

Przedruk wzbroniony

Czy nasze pokolenie fest lekkom yślne?
Jak niepewność gospodarcza S ooawe pr^ed wolną iamulą życie

narodów.
(JAK NIEPEW NOŚĆ GOSPODARCZA I OBA­
W A  PRZED W OJNĄ TAMUJĄ ŻYCIE NA­

RODÓW .

.Często dziś odzywają się skargi na lekko­
myślność naszego pokolenia. Słyszy się, że nie 
zna ono poczucia obowiązku, że straciło zainte 
IresoWanie dla głębokich, podstawowych zaga- 
IduIeA. życia, że marnotrawi dnie, a przetańco- 
jwuje noce, że wreszcie nie zwraca uwagi ha 
totaczające je ciemne strony życia ■ społeczne­
go, tragedię bezrobocia, nędzę mieszkaniową 1 

wzrastające wśród mas ludowych niezadowo,- 
łeu ie.

SZAL JAZZBANDU.
Ludzie poważni czują się baidzo zaniepokoję 

ni, gdy myślą o przyszłości, która, według 
wszelkiego prawdopodobieństwa, powstanie na 
podłożu szału jazzbandowego, powierzchowne­
go myślenia i opłakanej bezczynności. Przewi­
dują oni nieszczęście i, pełni obaw, przypisują 
całą winę naszej młodzieży, przeoczają przy- 
tfcm fakt, ic  prawdziwego powodu „lekkomyśl- 
nościi** te] młodzieży nie należy szukać w  niej 
samej —- lecz w otoczeniu, wśród którego się 
ona urodziła i wychowała.

Młode to, rzekomo lekkomyślne pokolenie, 
wzrastało od najwcześniejszego dziecięctwa w  
atmosferze lęku. Jest to pokolenie dręczone 
obawami. W  ubiegłem stuleciu nie było okresu 
w którym trwoga przeniknęłaby tak powszech­
nie do codziennego życia ludzi, w którym ze­
pchnęłaby ona tak bardzo na plan dalszy całą 
ich działalność, ich pracę, ich rozrywki, a na­
wet ich życie rodzinne.

TR W O G A JEST ŹRÓDŁEM NIEPOKOJU.

Jeżeli poddamy analizie nasze życie społecz­
ne, znajdziemy, że połowa wszystkich wstrzą­
śnięć w  dziedzinie naszego przemysłu, da się 
sprowadzić to trwogi. Trwoga hamuje ducha 
przedsiębiorczości rzemieślnika i małego przed 
siębiorcy i zmniejsza Sprawuuść robotnika we

Z Wystawy w Iow . Przy­
jaciół Sztuk Pięknych

Wystawa pośmiertna A. Kozakiewicza (1841— 
1929) jest pnzede wszy sraki em zasłużeniem pełnem 
szacunku wspomnieniem artysty, którego nazwisko 
ictodyś do przednich zaliczano. Wymawiano >e czy  
sito 1 z uznaniem, a obrazy podpisane tern uazws 
stdem ceniono 1 chętnie nabywano. Ale dawni widzo 
Wie ś. p. Kozakiewicza pomarli już, dawno pomarli; 
przyszło pokolenie, które nic o tym artyście nie 
wiedziało i  wiedzieć nie mogło Miedzy eipoką tych 
monachijskich rodzajowych ilustratorów, a nami sta 
uęłd tacy, jak Gierymscy, i wszyscy następni.

Pomijam tragedie blisko dizięwięćdiziiesAecłodetaiego 
stanca, który prawie nie miał gdzie głowy złożyć, 
pomijam już fakt, że starzec ten, jako artysta prze 
4yi sam siebie i to o lat — pięćdziesiąt. Mnie intere 
W e  fakt, jak zupełnie obca jest nam dziś ta sztuika 
i z jaką pobłażliwością widz dzisiejszy na ni a pa­
trzy — nawet gdy stanie przed tak świetnie wykona 

praca, jak „cygamiątka z skrzypcami".
Wszędzie przeważa sepia, kolory szare, słonowa 

skala barw omal, że żadna. Z tem może się 
oko współczesne pogodzić, ale już zgoła1 trudno — 
*  charakterem kompozycyjnym tych anegdot idylli 
^ y c h ,  rodzajowych wiejskich scenek, choć oddane 
SĄ.z serdecznym i żywym humorem.

Rzecz jasna, że nie mam zamiaru „skrytykować" 
dzieł zmarłego artysty, ani umniejszać czcigodnego 
®azwu«ka malarza. Wystawione prace są wyrazem 
hofdu pośmiertnego a nie okazją do oceny iakieikol 
wiek.

Chciałerfi tyłko zaznaczyć, jak daleko odeszliśmy 
°d tej epoki, i wyrazić zdumienie, jakie człowieka 
^Samia na myśl, że przed paiu tygodniami żył je.

wśród nas przedstawiciel i twórcą okresu, któ 
tego tak gruntownie nic rozumień.y, że wobec mc 

duaircceinto wydaje nam się sztuką wczorajszą 
P- A- Kozakiewicz studiował we Wiedniu i w

wielu gałęziach przemysłu. Jest ona jednym z 
powodów zmniejszenia się liczby narodzin.

Trwoga zmusza dziś człowieka do trwania 
przy tem samem zajęciu, podczas gdy dawnie] 
zamienił by je na inne i poprawił tem swoje 
położenie materjalne. Trwoga zabija miłość oj- 
ćzyzny w  ludziach, którzy przed 14 laty byli 
wielkimi patrjotami. Trwoga też w znaczne] 
części stanowi podstawę owej „lekkomyślności", 
o którą wielu surowych reformatorów oskarża 
młodsze pokolenie. Nawet hałaśliwa, niespokoj 
na muzyka jazzowa naszych lokali tanecznych 
jest wytworem bezradności, zrodzonej na tle 
trwogi. Badając do głębi różne okresy życia, 
zawsze natchniemy się na różne stopnie trwo­
gi —  tiwogi, która ma swe źródło w niepew­
ności.

Różne zaś są powbdy tego uczucia niepew­
ności. Każdy poszczególny człowiek żywi ja­
kąś osobistą obawę, bądź o swoje przedsiębior­
stwo, bądź ó swoje zdrowie. Ponad wszystkie 
mi jednak obawami mniejszego znaczenia wisi 
zawsze w powietrzu jedna wielka trwoga: 
Trw oga przed wojna.

PO SIEW  W OJNY W  TRAKTATACH POKO­
JOWYCH.

Usiłujemy oddać się złudzeniu, że niebezpie­
czeństwo wojny nie istnieje i że nastała era 
pokoju Powołujemy się na Ligę Narodów I 
wmawiamy sobie, że uchroni nas ona przed 
powtórzeniem tych okropności, jakie przeży­
waliśmy przed 10 laty. W  głębi serca jednak 
mamy przeświadczenie, że niebezpieczeństwo 
wojny jest dziś niemal równie groźne, jak w 
r. 1912, i 'że jeżeli Anglja nie zaznaczy z na­
ciskiem, iż chce żyć w pokoju, będzie wkrótce 
zmuszona do nowego rozlewu krwi, skazana 
na nieszczęście i nędzę.

Posiew wojny kiełkuje w wielu zakątkach 
Europy, a Wiejka Brytania jest obecnie nie- 
tyłkc Wielką Brytanią, ale też częścią Euro­
py. W  dzisiejszej wojnie europejskiej mogłaby

ona z trudnością tylko u t r z y m a ć  swa. 
ność. W ie to także pospolity człowiek ; świa­
domość ta napełnia serce jego t rwogą,  która 
tamuje jego postęp i paraliżuje jego przedsię­
biorczość.

Trwoga do pewnego stopnia zawsze pano­
wała nad rozwojem życia ludzkiego, przypu­
szczano jednak, że będzie ona zanikała propor­
cjonalnie do rozwoju postępu i kultury. Okaza­
ło się jednak, że dziś taksamo nie możemy je] 
się pozbyć, jak w zaraniu życia ludzkości.

A R B IT R A Ż , JAKO  Ź R Ó D Ł O  P O R O Z U M IE N IA  
I S Y M P A T J I.

Muszą być znalezione środki na usunięcie 
obaw, uśmierzenie niepokoju i na wzbudzenie 
uczucia bezpieczeństwa, które to uczucie po­
zwoli mężczyznom i kobietom prowadzić życie 
w spokoju i patrzeć w  przyszłość z nić jaką 
ufnością.

Nasuwa się pytanie, czy środki takie Istnieją. 
Zdaje mi się, że tak. Sądzę, że przez arbitraż 
możnaby wyplenić systematycznie większą 
część owej trwogi, która dręczy nasze pokole­
nie, i będzie dręczyła następne, jeżeli nie znaj­
dziemy środków zaradczych.

Arbitraż ma rozległe pole działania tak w  
obrębie poszczególnych państw, jak na terenie 
międzynarodowym. Jest podstawą Ligi Naro­
dów i rozbrojenia. Musi też bezwarunkowo być 
uważany za podstawę poprawy stosunków w  
dziedzinie przemysłu 1 musi się przyczynić do 
usunięcia podejrzliwości 1 obaw wśród klas pra 
cujących. Musi on znaleźć zastosowanie żarów 
nb w sprawach międzynarodowych, Jak też we 
wnętrznych każdego państwa.

Tylko drogą wypowiedzenia się przeciwnicy 
mogą spodziewać się osiągnięcia pewnego sto­
pnia porozumienia. Z porozumienia zaś rodź* 
się sympatja, a oez sympatii dla zamysłów i 
dążności bliźniego napróżno liczylibyśmy na 
bezpieczeństwo w którejkolwiek fazie życia.

ŻYD  — KONSULEM  H O N O ItW T M  L ITW Y . 
W  SZWA.TCAEJI. Rząd litewski wyznaczył p 
Wilhelma Simona w  Zurychu na Mtewałciego koa 
suła honorowego w  Szw ajcarii P . Simon jest acjv 
nym w  Szwajcarji kupcem, mjanuęje on również, 
jako sjonisfca, wyibśtoe miejsce w  otydoiwskiem ż y ­
ciu społecznego.

Monach/lar*.
Salę główną zajęła F. Pautscha zbiorowa wysta­

wa, Która zdaje się grupować wokół potężnej lOizmia 
rami bompuzyc® „Ukrzyżowania". Niema potrze­
by owiiijać czegokolwiek w  bawełnę, nie ohcę nicze 
go między wierszami powiedzieć, ani osłabić zastrze 
żeń: sądzę, że talent Pautscha jest wspanialszy od 
każdego z wystawionych dzieł jego, mało naiprawdę 
zawieszono płócien, któremi możnaby zmierzyć arcy 
talent artysity. Chyba, że się nie bierze poszczegól 
nych, indywidualnych obrazów w  rachubę, ale roz­
gląda się po sak i — osądza. Wtedy błyskawicznie 
nasuwa się myśl: Jaki to malarz bujny, płodny, 
miiody, bogaty w  wyobraźnię i agresywny!

Po-wracaui do „Ukrzyżowania". Kompozycją 0- 
grommy ten tryptyk czaruje — nie znam zresztą nie 
interesujących kompozycyj Pautsoha. Rozszalała fa­
la patosu, zmysłowości, niewiarygodna gra uozacia
i charakterów bije z postaci, twanzy 1 ruchów. 
Wszystko kłębi się i wre w  niespodziewanym uMa 
dzłe rytmicznym, o niezwykłej ekspresji. I &złoby> 
wszsytiko wysoko, ku górze, gdyby nie ciężar suro 
wej kolorystyk: rfiektórych partyj.

Pa toS iC h  organizator i znakomity dyrygent najdizi 
kszyoh zespołów barwnych — stracił w tym wypad 
ka swą nieomylność. To  co mu się zazwycza uda 
wal o — tym razem, mojem zdaniem nie powiodło 
sfe. Nie chcę wykazywać „błędów", bo w  ten spo 
sób do dzlęis malarzy tei miary podejść nie można. 
Idzie o sprawę ważniejszą: Pauitsch uważał ten stan 
za doskonały, lub też przynajmniej za zupełnie leżą 
cy poza wpływem na wartość dzieła — a jest nie 
siety inaczej. Znakomite pełtn. wyjątkowego s p o k o  
ju są martwe natury artysty. Niema w  nich oszata 
miającego wichru barw, gwałtownych zestawień; 
cicho, z pohamowaną pasią przystępuje artysta do 
rozwiązania coraz nowych problemów: upraszcza, 
porządkuje zawiłość form, umiejscawia i scala kolo 
ry, szukając specyhcz.ne<go wyrazu dla swoich Wła­
snych upAdoba.fi.' Do tej grupy przedewszystkiem 
należą, „gęś*' 1 „kotka" : szereg Innych.

Wystawione pejzaże wykazu ją zbytni nacisk na

fakturę teatuHcziaą. Są to może poiyteaaoe studfta dfcr 
samego małanza, wtadzow zaś puzedgwsgysUiBłgB su 
gienutją pytauio: „czy  ten a ten efekt uzyskano prze* 
odrywanie pnzyikiekmefco papieru, ozy łopatkę?

A prizecież... mimo to wszystko, niema -wieki P m  
tischów w  Polsce — mało wśród nas równo tatereso 
jących plastyków. W świedlścy zawieszono Z. Pro­
naszki martwą naturę i dwa. portrety.

Monumentalna kompozycja^ ciężar I świetUsność 
czerwieni i czerni, ekspresja dachowa o niezrówna­
nej dynamice ! prężności, bijąca nie % twsncy, ario 
z każdego cała obrazu — wynoszą te feteto ac 
szczyty rzadko dosfeptie.

Takiego arcydzieła od la ' w  Polsce ale irf-rorrnne
W  tej same} sali ma lh »  felbaom szereg obraoćw, 

które mimo tak wymagającego sąsłedahwa. w  całej 
pełni zachowują swoją wysoką wartość i odrębną 
fiajogmomję.

Martwe natury, a szczagótate „wdc&kzo z  scnoca 
mi" posiadają jednolitość i pewność ujęcia, jnlr^ <jst£ 
może tyłko głębokie »  pnzedewszyst&iełr — 
rc zrozumienie celów malarstwa.

Wszystkie płótna wykazują dążność do konstru­
kcji za,pomocą formy, a przedewszystkiem rapomo- 
cą zwartych, znakomicie uprośzczoeiycii kolorów.
Plamy ba rwne są cdohe, pozy tłumione a męskie, i 
głęboko sięgają w kompozycyjne założenia poszc®® 
góJmycb obrazów. Akcenty czystych, mocnych koio 
rów wyzyskane sa z pełnem powodzeniem; alarmu­
ją wzrok i dają dowód pewności, z jaką Maudeł- 
baurn operuje walorami mała raki enŁ

Ani w ]ednym obrazie nie powtarza się temat 
kompozycyjny; każda praca jest świeżcm rozwiąza 
■nie sołtdnem. pełnem malarskiej kultury t tempera­
mentu a przed ewszystki cm — charakteru.

Ogólny poziom wystawy jest bardzo poważny.
Nie szkodzą ,c: nawet jakieś „B zy " malowane, od 

których — choć nic pachną — umrzeć nmżtu. albo 
conajnuiicj „bzika" dostać. M. Waidnian
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Kurt Blumenfeldprezes organizacji sjonisty 
cznej w Niemczech, opowiada w Jiidisctie 
'Rundschau", jak doszło przed kilku laty do wy 
jazdu Einsteina do Ameryki w sprawie propa­
gandy na rzecz Keren Hajesod. Blumenfeld zja 
wił sie u Einsteina z telegramem prezydenta 
Weizmanna, zapraszającym go do Ameryki. 
Weizmann bawił wówczas w Stanach Zjedno­
czonych, a chodziło o współprace w akcji na 
Keren Hajesod człowieka noszącego najslaw 
nieisze bezsprzecznie dzisiaj nazwisko w ca­
łym świecie kulturalnym i naukowym. Einstein 
Wytoczył różne argumenty, chcąc sie uchylić 
ód tego wyjazdu, połączonego wszakże z wiel­
ką stratą czasu i tylu niewygodami. Podróż 
z Berlina do Nowego Jorku nie należy prze­
cież do wycieczek, jakie sie podejmuje dla 
przyjemności, zwłaszcza, że w Ameryce mial 
Einstein przemawiać w całym szeregu miast, a 
Występowanie publiczne jest dla Einsteina bar­
dzo niemiłe. Blumenfeld opowiada, że momen­
ty naprowadzone przez Einsteina były tego ro­
dzaju, iż musiał je sam uznać za słuszne. 
Wkońcu jednak Blumenfeld oświadczył Ein­
steinowi, że żaden z ruch obu nie jest w stanie 
osądzić prawdziwej wartości tej podróży. Wie­
my tylko to jedno — mówił Blumenfeld —  że 
tDr. Weizmann, prezydent ruchu, domaga sie 
tej podróży, a ja i/iam jedynie obowiązek za­
komunikować Panu życzenie dra Weizmnna. 
Wobec tego oświadczenia zdecydował sie Ein­
stein przyjąć zaproszenie.
■ rA  przyszedł Einstein .—  nietylko do żydo- 
stwa, ale i do sjonizma, w ostatnich dopiero la­
tach będąc już u szczytu swej sławy. Wyrósł 
i wychował sie na Zachodzie, zdała od mas ży­
dowskich i od życia żydowskiego. Był to kosmo 
poiita — w najszlachetniejszem tego słowa zna 
czeniu. Obcy wszelkiemu szowinizmowi, byl —  
If jest — jednym z najwybitniejszych' przywód­
ców międzynarodówki ducha i intelektu. Jest 
członkiem JKomitetu dla współpracy ducho­
w ej" przy lidze Narodów, a przez jakiś czas 
stał na czele tego komitetu. Skądże ten czło­
wiek, żyjący w najwyższych regionach ab­
strakcyjnej myśli, zdalu stojący od wszelkiej 
aktualnej polityki i aktualnych problemów dnia 
*— skąd twórca teorji względności, genjalny 
fizyk i matematyk, znalazł sie nagle na trybu­
nie żydowskiej, jako gorący wyznawca sjoni- 
2mu, jako aktywny propagator funduszu odbu­
dowy Palestyny? / o tem opowiada Blumen- 
teld. Niedługo po zakończeniu wojny udali sie 
do Einsteina Feliks Rosenbliith, ówczesny pre­
zes organizacji sjonistycznej w Niemczech a 
obecny członek Egzekutywy londyńskiej, oraz 
Blumenfeld, którzy w owym czasie usiłowali 
nawiązać kontakt z uczonymi żydowskimi na 
temat sjonizmu. Einstein — jak wyżej wspo­
mniano —  najzupełniej do owej chwili obcy ży- 
dostwu i sjonizmowi, znalazł natychmiast kon­
takt z ideą renesansu żydowskiego, która wy­
wołała impulsywny niemal oddźwięk w calem 
jego człowieczeństwie. Kilka godzin w ciasnem 
kole wystarczyło następnie, aby pojął całą 
istotę kwestji żydowskiej i wyciągnął — sjoni- 
Styczne konsekwencje.

Kiedy Einsteina pytano potem, dlaczego on, 
bojownik interesów międzynarodowych a wróg 
tendencyj nacjonalistycznych, stanął w obozie 
żydowskiego ruchu narodowego, wyjaśnił swe 
stanowisko następującą parabolą: Kto posiada 
prawe ramie, a ciągle i bezustannie o niem mó­
wi, ten jest głupcem. Ale kto nie posiada pra- | 
wego ramienia, ten może czynić wszystko, 
ażeby zastąpić jego brak. Jest on przeto w świe 
de, w którym każdy naród posiada warunki 
życia narodowego, wrogiem nacjonalizmu, ja­
ko Żyd jest jednak wyznawcą żydowskiej idei 
narodowej, gdyż Żydom brak właśnie koniecz­
nej a naturalnej przesłanki ich życia narodo­
wego.

Gdyby sjonizm potrzebował jeszcze dzisiaj 
argumentów dla swego uzasadnienia, to zdaje

f f Gazy trujące i i

Afery i szantaż. —  Niejasności. —  Pos. Langer, Towartueki i sen. Miklaszewski 
ści i wątpliwości. —  Działacz chłopski na ławie oskarżonych. —  Zięć senatora

pieniędzy.

— Niejasno-
-  fałszerzem

Nazwą „Trujące Gazy" określano podobno w  u- 
biegły wtorek w  kuluarach sejmowych przykre in­
cydenty na komisji handlowo-przemysłowej w Sej­
mie, podczas dyskusji nad sprawą zakupna pól na­
ftowych, należących do zagranicznego konsorcjum 
Nie chodzi tu zresztą wyłącznie c szantaż posła To­
waru!cleiego, creń pada także i na drugiego parla­
mentarzystę, ale podłoże tej sprawy może się oka­
zać o wiele głębsze i bardziej brzemienne w  skutki, 
niż to się wydaje.

T ło stpaawy jest następujące: Międzj rządem pol- 
slkiin z jednej, a zagranicznymi kapitalistami z dru­
giej strony toczą się rokowania w  sprawie kupna du 
żych terenów naftowych. Obie strony dążą oczywi­
ście do uzyskaniu najdogodniejszych warunków: 
kapitaliści zagranicznie usiłują osiągnąć najwyższą 
cenę, natomiast rząd polski pragnie zakupić „Gazy 
Wsdiodnie" jak najtaniej. Usiłowania całkowicie 
zrozumiale. Zrozumiałem jesit pnzyłem że przy ta­
kiej tramsaikjcjii są : pośrednicy którzy otrzymują o- 
czywdiście wcale diużą prowizję. Ale tu właśnie w  ca 
lei tej sprawie rozpoczyna się rozdział przykry, aże 
by nie użyć dosadniejszego wyrażenia. Pośrednikiem 
bowiem między rządem a zagranicznymi kapitalista 
im J zastępcą interesów tych kapita&tów, jest nie 
kto inny, jak właśnie parlamentarzysta, senator, któ 
ry w imieniu kapitalistów zagranicznych rokuje z 
rządem polskim i oznacza cenę. jaką rząd ma zapła­
cić. Jasnem jest, że pośrednik nie wykonuje tej pra 
cy pro pubdiico bono, lecz otrzymuje zato napewno 
wcale pokaźną sumę. Jak wiadomo, na podstawie 
konstytucji nie wolno żadnemu członkowi parlamen 
tu polskiego pośredniczyć, czy też prowadzić intere 
sy luib otrzymywać koncesje od władz rządowych. 
Ale nie na te.n koniec.

Do pośrednika senatora Miklaszewskiego przyby­
wa poseł na Sejm i każe wypłacić sobie zrazu 6 a 
po-tem 4 tysiące dołarów, grożąc że w  razie nieotrzy 
mania takiej sumy, będzie głosował na komisji sej­
mowej przeciwko transakcji. Tu już mamy do czy­
nienia z szantażem i to całtkiem cynicznym, posła, 
który jak wiadomo złożył przysięgę, że będzie słu­
żył wyłącznie interesom państwa, i który ma dbać 
o to, by rząd działał w interesie społeczeństwa. A 
przytem, co dziwniejsze ten poseł znajduje się na 
posiedzeniu komisji, jakkolwiek nie jest członkiem 
komisji, lecz został wydelegowany na to posiedze­
nie przez prezesa stronnictwa, którego ongiś był

człomikiom. I tu godzi się zapytać, dlaczego proso*. 
Stronnictwa Chłopskiego, poseł Dąbski wydelegował 
posła Towarnickiego na posiedzenie komis® naacat- 
wej. jakkolwiek poseł ten z tęgo klubu wystąpił.

Wogóle, około toj sprawy wznoszą się coraz w *  
ksze niejasności, unoszą się ooraz gęstsze r^ -j 
trujące". I tak, niejasną jest rola posła Langera z  
Wyzwoienia w  tej sprawie. Niewiadomo tfiactzego 
poseł ter, zabawił się nagle w  detektywa, choć mial 
możność ujawnienia tej afery bez podsłuchiwanie, ro t 
mowy między senatorem Miklaszewskim a poswea 
Towanmck.m. Niejasnem jest rówmłeż, dlaczego se­
nator Miklaszewski, który postanowił ujawnić sta 
nowisko posła Towarniioklego wydał mu jectóak 
kwit na 4 ł pół tys. dolarów. Są to wszystko wątp* 
wości, nasuwające s'ę mimowołi każdemu ozyteŁn 
kowi szczegółów tej jedynej' w  swoim rodzaju afery

Afera ta stanowi sensacje w  kuluarach sejmowych. 
Oczywiści© szantaż popełniony przez jednostkę nie 
powinien rzucać cienia na instytucję, w  skład któ­
rej ta jednostka wchodzi. Aie przy obecnej atmosls 
rze politycznej, nawet ozy.n .ednostiki podrywa auto 
rytet Sejmu., i tak zresztą niebardzo silny w  społe­
czeństwie.

* * *

Często donosimy o rozprawach w  sądzie watnszs 
wsfcim, ujawniających różne nadużycia. Donieśliiś- 

.my nrż ostatnio o aferze wygórowanych honora­
riów literackich Ligi Obrony Powietrznej Państwa, 
wypłacanych nadomiar przez sekretarzy, którzy wła 
snowolnie określali sobie wysokość sum' i wypłacaj! 
je sobie. Przykrych afer namnożyło się jakoś osta­
tnio dość dużo. Oto przed sądem warszawskim sta­
nął jako oskarżony o fałszowanie pieniędzy przy­
wódca organizacji chłopskiej, b. członek P. O. W  
Walerian Pająk, zięć przywódcy Wyzwolenia i prze 
wodnicząccgo Międzynarodowego Kongresu pacyfi­
stycznego, senatora Tadeusza Nocznickiego (Wyzwc 
lenie). Pająk od 14 miesięcy przebywa w  więzieniu 
śledczem. Oskarżenie o fałszowanie pieniędzy spo­
wodował senator Nocznicki, który znalazł w  mie­
szkaniu Pająka 300 sztuk sfałszowanych 5-cio zlotu 
wek i doniósł o tem policji. Na tej podstawie oskar 
żomo  ̂Pająka o puszczanie w obieg farszywych bar' 
knotów. Pająk do winy się nie przyznał. Skazano go 
na 6 lat ciężkiego więzienia, a na mocy amnestji 
karę zmniejszono do lat 4-oh.

R E P E R T U A R  T E A T R Ó W  K R A K O W S K IC H  

KR AK O W SK I T E A T R  ŻYDOW SKI

Sobota: 8‘30 wiecz, „Hulaj Kaipcan" (pierwszy 
występ .,Azazelu").

TE A TR  IM. JULJUSZA SŁOW ACKIEGO
Piątek: „Niespodzianka" (przedst. popularne — 

ceny zniżone).

Sobola: „Muszka" (prem,jera—nowość).

T E A TR  REW JO W Y „GONG" (UL. R A JS K A )
(codziennie dwa przedstawienia o  g  7 ej i 9-ej.) 

Piątek: „T illi bom".
Sobola: „T il l i  bom".

REPERTUAR KINOTEATRÓW
B A G A TE LA : „Nadikobieła"
CORSO: „Wschód słońca" w  gł. roli Georg

O Brien i Janet Gainor.
NOWOŚCI: „Nieboraczek".
SZTU KA: „Rapsodja węgierska '
UCIECHA: „Zakazana kobieta".
W AN D A. „B iała sonata".
W A R SZAW A: „Tajemnica jednej godziny ‘ 

tm i iiiu— m — asns— — — — — — cmam

sie, że Alberi Einstein jako sjonista byłby ar­
gumentem najlepszym i najwymowniejszym. 
Argumentem także i pod adresem tych wszyst- 
kich Żydów i me-Żydów, którzy w bezmiernej 
ciasnocie swych umysłów zarzucają nam szo­
winizm i traktują renesansowy ruchu odradza­
jącego sie żydostwa, gigantyczny wysiłek od­
budowującego swą ojczyznę narodu, równo­
rzędnie z ideologiami eksterminacyjno-nacjo- 
nałlstycznemi wśród innych narodów. Jesteśmy 
prawdziwie dumni z Einsteina jako sjonisty —  
to znaczy, dumni z wielkości, piękności i ogól- 
ladzkiej wartości naszego ideału. (ft)

Wieczór słowa żydowskiego
Staraniem komisji kulturalnej Stowarz. Żyd. 

Słuch U. J. „Ognisko" w  Krakow ie odbył się one 
gdoj w  sali Żyd. Domu Akad. przy przepełnionej 
widowni piewszy w ieczór słowa żydowskiego. 
Na program złożyły się utwory Pereca, Anskiego, 
Reizena, Bułhaka, Bialika, Nadiiia, Sizaloma Alę>- 
chema Geburtiga w  wykonaniu kol. Orensteinó- 
wny, Rozenłhalówny, Meremińskiegc, Melzera, 
Frankla, Lipszyca, Silbigera, Karpa, Neigena, 
Scliachera, Sudwerzę i M. Lesera. Cliór pod batu­
tą kol. Karpia i przy akompaniamencie kol. D.„Że- 
lewskiej, odśpiewał szereg pleśni żydowskich. 
Specjalne podziękowanie należy się kol. Karpow i 
za pracę w  organizacji chóru, k tóry  będzie istniał 
jako stały chór akademicki przy komisji kultur, 
nalnej.

Z punktów programu należy nadmienić udiałą 
recytację kol. Or en Steinów n y  i Lipszyca, piękny1 
obraz sceniczny stworzony przez koicgów : Fran- 
kilia, Melcera i Sfidweraa w  inscenizacji piosenki 
Reizena pL „Hennerl-Hemerl". Dobrze wypadła! 
scena z I  aktu „Dybuka" Anskiego odtworzona 
przez p, Silbigera. Piosnki znanego poety Gebir- 
tiga, odśpiewane przez kol. Orensteiiinównę i Frfiin- 
kła zostały przyjęte bursą oklasków, tak, że poe 
ta, którj by ł obecny na sald musiał wyjść na sce 
nę. Program  zakończyła znanr komedja Szalom: 
Alejchema pt. „Agenci" w  inscenizacji kol. Neige- 
ra z współudziałem kol. Sudwerza, Neigera, Scha- 
chera i Karpa, którzy stworzyli piękne sylwetki.

W ieczór w  całości wypadł dobrze zwłaszcza, 
gdy zważymy, że to jest pierwszy wieczór słowa 
żydowskiego, wykonany silami młodzieży akade­
mickiej. Toteż szczególne podziękowanie i uzna 
nie należy się przewodniczącej komisji kulturalnej 
kol, Rozentalównej. Sch.

— Ż. S. P. R. POALEJ-SJON (ZŁ z C.S.P.) Koml
sja Oświatowa, Sebastiana 7. Dziś w  piątek o  t o k  
8 wiece, reierat tow. H. Wetoerc. u, t  JLew Trocki, 
jako Bterat i pubhcywt*".



Btfans
M*irm niesprzyjającej pogody innósłwo eksponentów i zagraniczny eh gości. —  Interesy w śred 

nich rozmiarach. —  Polska reprezentatywnie zastąpiona.

(Od naszego korespondenta)' 

Lipsk, w  marcu.

ABSosemie Targ i Lipskie 1929 zakończyły się po-
jąfc targi z  lat poprzednich wynikiem W r- 

korzystnym, aczkolwiek ich wygląd wskutek 
aaapega przyczyn zewnętrznych utracił nieco na 
swej wyraizastoici. N iesprzyjające zwłaszcza w  o- 
atMfcnich tygodiniach warunki atmo s feryczne, które

 tfy tegoroczną W ystawę M iędzynarodow ą
hłtngra.. wiosemnemi w  śniegu marcowym" spo­

wodowały oczywiście w  pierwszym * rzędzie 
ZBKuejsoenie frekwencji zwiedzających, ulrudnta- 
j y  np. przyjazd z  krajów  północnych. Z drugiej 
■tasu&j wpłynęły dotkliwe mrozy szkodliwie na 
roetedow ę i urządzenie wystaw. Mimo to jednak 
otefcatzeme targów , na których reprezentowanych 
było łącznie okrągła 10,000 eksponentów, a wśród 

zgóną 1100 firm  zaigranicznych — nie po«o- 
sttt«aŁ> znacznie w  tyle za targanu wiosennemi 
1AP8 r. Podaż była dość znaczna, w  niektórych ga- 
ityiinrti można było nawet zauważyć' hyperprodu­
kcję. Bogata podaż zaostazyła z natury rzeczy 
konkurencję.

SBCzęgołn iA eksponaty działu technicznego, które 
się d o ży ły  na największą wystawę techniczną 
świata, oraz osobliwa ozęse składowa w ystaw y 
■technicznej —  usiał budowlany, prezentowały się 
nadziwyczap imponującą swoją budową. Bardzo 
zajmującym zwłaszcza był tym razem powiększo­
ny budowlany, przedstawiającym instrukty-
wnie rdżaić systemy budowlane z  ostatniej doby. 
i a ł .  gani wystawa odznaczała się na ogół zmanem 
już z  ta i poprzednich bogactwem i  obfitością po­
kazów oraiz ich kwalitatywnem, pierwszorzędnem 
•wykonaniem. Wzmożone uczestnictwo przemysłu 
zagranicznego i niektórych gałęzi przemysłu ariy- 

• stycznego dało zwiedzającym możność czynieniu 
porównań między poszczcgólncmi wyrobami — o- 
koóiiczność, której niewątpliwej wartości nic mo­
żna pominąć. Targ i
snę — charakter naiwkróś eksportowy: zastąpio­
ne były na nich praw ic wszystkie państwa kultu­
ralne, zwłaszcza zamorskie, jak np. Ameryka P ó ł­
nocna i Południowa.

Gospodarcze wynika poszczególnych branż przed 
stawiają się następująco:

przemysł porcelanowy 
ucierpiał dotkliw ie wskutek tendencji zniżkowej. 
Ogólna suma obrotów nie dosięgła wyników tar­
gów  r. 1928. Zaostrzona konkurencja między por­
celaną niemiecką a czeską wypadała częstokroć 
na korzyść tej ostatniej, ponieważ czeskoslowac- 
ksi produkcja jest o  blisko 18 proc. tańsza od nie­
mieckiej. Ceny

w yrobów  kamionkowych 

były niskie. Zakupy Anglji, która stanowiła da­
wniej jeden z Równych rynków zbytu — były tym 
razem skromne.

Przemysł zabawkowy 
Osiągnął średnie wyniki. Z państw zagranicznych 
ezyuily w iększe zakupy Aiuglja, Stany Zjednoczo- 
to  (które najchętniej nabywały zabawki z obraz­
kami ręcznie mailowanemi), następnie państwa po- 
^hdniowe, Ameryka Północna, Bełgja, Szwajaarja 
i Austrja Dzięki stabilizacji franka francuskiego 
^totoaczyi się w  ożywkrnem czynieniu zakupów 
^®kże udział Fraanoji. Krytycznie natomiast przed­
stawiała się sytuacja w

przemyśle szklanym.
*0" >Lt produkcja utrudniała konkurencję, w p ły­

w i e  deprymojąoo ma ceny. Zagranica była od- 
*tooą wyłącznie w yrobów  gatunkowo pierwszo- 

raędnych np. szkieł artystycznych. Dzięki tamio- 
^  •Wycśh w yrobów  uzyskała Czechosłowacja zna
* * * * * * *  » . DÓWiCUttL

P i M ę s ł  wlókienniotty
°S ó ł nie osiągnął zadawalających wyników 

"a «•  decydowała się do kupna w  bardzo 
^ * ‘**■‘**1 Wypadkach. W yjątek w  tej branży stamo- 

in a k o w y ,  który osiągnął umiarkowane 
^9” *. Dość zadowalającyji był popyt na wyro- 
~T pońcaaoaapicae, z  wyjątkiem tylko artykułów 
*J*j*rrcwycŁ. Na konfekcję męską ł damską nie 

”  praw ie żadnego zbytu; jedynie w dziale kon- 
Órtarr iy t j pewne obroty. Zupeł­

nie źle wypadły obroty w  dtóałe tow arów  baweł­
nianych kupowanych na skład.

Dość licznie reprezentowany był

przemysł instrumentów musyconycŁ 
Jako nabywcy występowały: Am eryka Południo­
wa', Daleki Wschód, K ra je  Nadbałtyckie oraz 
Francja —  w  konsekwencji obniżenia cła.. Z po­
śród instrumentów „ręcznych" w iększe oJHroły w y­
kazały w  picrwszym.:.rzęd2ae hantatmiki ustne, ku­
powane zwłaszcza pkzoz Angłję, Amerykę P ó ł­
nocną, państwa Am eiyki Południowej, licułandję 
i państwa północne, ^mactaną stawię pcmodoje 

brak zbyta Ar rynkach pofeddeh, 
spowodowany wysoką barjerją ceł ochronnych 
Wskutek w zros tu 'W i i  baussy na rynkach miedza 
były obroty

w  pniemy 8*o uiotautorgicano jm  
osłabione. Zakupy esytakme na tangach! me prze­
kraczały średnich rócacttiarów i obliczone były  ty l­
ko na pokrycie chwilowego zapotrzebowania.

Podobnie jak w  ubiegłym roku, tak też w  bie­
żącym była

Polska
stosunkowo liczni# zastąpiona. Liczba polskich 
eksponentów jest W prawdzie jeszcze skromna —  
tylko przemysł artystyczny (AlMma w  W arszawie) 
umieścił swe eksponaty, —  za to jednak zjaw iła 
się pokaźna ilość polskich nabywców'. Kupcy, re­
prezentujący praw ie wszystkie gałęzie przemysłu 
i handlu przeprowadzali na Targach znaczne tran- 
zakcje, inna zaś uczestnicy polscy sfcudjowałi na

-o§o-

miejscu najnowsze zdobycze zwłaszcza w  dziedzi­
nie techniki i  budowy miast, aby inowacje te za­
stosować u siebie w  krajiu. W ielu polskich w łaści­
c ie li średnich i mniejszych zakładów fabrycznych 
przybyło do Lipska, by tu rozszerzyć sw ój w id­
nokrąg. L icznie zastąpione były łódzkie sfery prze 
myślowa, j  k  rów n ie j przemysł ceramiczny i  erek 
trotechaieemy Ziazmaceyć tutaj należy, że wszyscy 
pottscy uczestnicy, którzy przyjęła na siebie tru­
dy połączone z  uzyskaniem paszportów ii&, by 
w ziąć udział w Targach są poważnymi odbior­
cami. Z  iWoraraarwy przybyto na Ta rg i przeszło 300 
kupców- hurtowników i  przemysłowców, z  P tena- 
niha 200, z  Lodzi i  Katow ic po ISO, a z  BieŁskia—• 
Białej i  Cieszyna około 100. Jako delegat W ar- 
szaw fiaaj Izby jtńandłomej przybył na skutek za­
proszenia Komitetu (Wgsohiacyjaogo p. StSamsiow 
W artaŁ i i ,  dyrektor iżby HatadJo* ej. Liczbę poł • 
skjch uazesuuków Tsuuaów oaenłate W 
ic k r  ca 1200 do 1200; jest to  od  . 
oto « * p y  bodeg

• jr tn
Nadzwyczaj reprezeutotywnie wy tąpdtai m. łtar- 
gach l ip s kich „Powszechna Wystaiwa KrajpMMl 
w  Doznania*, która zają-wszy obszerne tk iśU o, 
ixwxkaeŁała. ndęday zwiedzających etatiltamu i *  
kkany

Generalny Konsulat Rz/sczypospoiitej P oh k łtj 
w  Lópslcu już od w ieki lat dokłada usadsych ada- 
rań, by między polskim śwfiateu przemystow*- 
handiowym a Targanu Lipskiem’ narwiąziauy t o  
stał spoisty wewaętaany kontakf k ó z  dąhento to 
dadzą s ię ' zrealizować prawdopodobnie deptonn 
:po szjczęśliwem przebycia gospodarczej w o jny  
niemiecko- polskiej. W  każdym jednak razie  ato 
loży tę —  pomimo w ojny gospodarczej —  łtow a - 
kowo pokaźną reprezentację Polsk i na Targach 
Lipskich f>owLtaó jako pocieszający objaw prtzy- 
; złego rozwoju niemiecko- polskich stoaoaoóto 
łtahdŁowych. Jfc. K .Jfc

Przekroczenia budźetw 1928-29 i Rynek owoców snszonyck
Vcł>ec ukajania sic okólnika p. prezesa Rady 

j Ministrów i p. kierownika ministerstwa skarbu 
i do wszystkich ministrów, zwracającego uwagę na 
i niędąj^sz&alpofó. jsrtoęk^MMoia ustalonych bud- 
!' żelem "kredytów i ha konieczność bezwzględnego 
, pczcstrzegauia oszczędności, dowiadujemy się, że 
I okólnik ten spowodowany został liczmemi prze- 

kToczeniami kredytów w  budżecie 1928/29.
I tak, według danych Departamentu Kasowego 

Ministerstwa Skarbu, w  ciągu miesięcy kwiecień. 
1928 — styczeń 1929 ro-ku wydatkowano ogółem
92.5 proc. wysokości całego budżetu, gdy teorety­
cznie w  ciągu tego czasu powinno się było w y ­
datkować tylko 83 proc Najw iększe przekrocze­
nia wykazują dotychczas: ministerstwo spraw 
wojskowych, które wydatkowało 93,3 proc. swego 
budżetu, spraw zagranicznych — 97,6 proc, ranty 
inwalidzkie —  102,7 proc, przemysł i handel — 
10-1,9 proc, emerytury — 106 proc, skarb — 111 
proc. i reformy rolne — 133^ proc.

Mimo tych przekroczeń równowaga budżetowa 
nie została zachwiana dzięki temu, że jednocze­
śnie wzrosły pozycje dochodowe ponad kwoty 
pi eliiTwnomo ne. W  omawianym czasie zebrano już
94.5 proc. przewidywanych w p ływ ów  rocznych, 
przyczem najwięcej dały: podatki .bezpośrednie 
(125 proc. preliminowanych na rok) ł cła (110,6 
p roc ). (Pap.)

Pierwsze eksponaty na Po- 
wszedsaą Wystawę Kraiową
Normalny ruch transportowy, jaki nastąpił na 

kolejach po ustąpieniu mrozów, pozwała przybie­
rać napływowi eksponatów wystawowych na P. 
W. K  coraz większe rozmiary. Do hali ciężkiego 
przemysłu, której wystawcy objęci są najwcze­
śniejszym terminem, przybywa codziennie po k il­
ka wagonów eksponatów z różnych dzielnic P o l­
ski.

I  tak nadesłały już eksponaty następujące fir ­
my; Huta Bankowa z Dąbrowy Górniczej, „Fer- 
runP1   Katowice, Katowicka Spółka Akc Gór­
nictwa i Hutnictwa — Katowice Międzynarodowe 
Towarzystwo Budowy Okrętów . i Ala szyn 
Gdańsk, .,Bismarckhu'lte“ — W ielk ie Hajduki, 
John -  Lódż, Spółka M c. Fitzner 1 Gamper -  
Szymanowice, Sp. Akc. W ielkich Pićców  Piekar- 
skieda   Ostrowiec n/Kamienną. Po-nadto z in­
nych działów pierwsze 'pospieszyły firmy: Schrei- 
b ie r 'i  G roh m ann z Lodzi i Polski Przemysł Gin 
tnowy z Grudziądz*.

Na rynkach światowych tendencja ar. owoce M- 
szone, w  szczególności śliwki, bardzo moun«. 
Śliwki podrożały ostainjc w  KaluorpiL o  łduk* 
20 proc. M igdały z Bejńni, ktkoteż sycylijskie B a ­
ją wskutek dużej pouauży usposobdjenie zniżkowe.

Na rynku krajowym  tendencja na śliwki susao- 
no mocuia, podrożały zmacanie pestki m ordow e # 
jądra orzechowe, jak niżej padano. Ruch jeoed- 
świąiteczny w  hurcie rozpoczął się dopiero w  po­
czątkach marca, gdy normalnie powinien bytoy 
zacząć się w  pierwszych dniach lubego. Przyczyną 
tego były diuze mrozy, które z  jednej sfoooy spo­
wodowały zamarznięcie partów, undeaKdiliwiajjąc 
dowóz artykułów kołonjakiych z  zagranicy, z dro­
giej zaś strony kupcy z  prowincji -nie wyjeżdżali 
z domu, oczekując ocieplenia. Warunki sprzedaży 
zmianie nie uległy. Odbiorcy stołeczni otrzymuje 
nadał kredyt wekslowy' do 3 miesięcy, nrowincfa 
zaś pałci 50 proc. gotówką, resztę zaś wekdansł 
również do 3 miesięcy.

Notują w  hurcie w  W arszaw ie franco skład od­
biorcy, na prowincji zaś franco fracht W arszawa 
w  złotych za 1 kg.: rodzynki Kiup Fłame — 6,26, 
Samos Cipro starego zbioru — 5.40, Madaiga „Impe 
ria l“  —  27,00, sułtamki kolor złota —  6̂ 55, kotynt- 
ki —  4,00, migdały słodkie prima P. G. —  13̂ 50, te 
same wyważone netto —  14,00, wyborow e duże — 
14,00, wyważ, netto 14^0, wyborowe gorzkie —  
14̂ 50, wyważ, netto — 1500, pesrtki morelowe ( «  
naiwiłusie ceny z  8-gjj> stycznia br.): wyborowe
słodkie 8,00 (5,90), wyważ, nerbno 8 ^  (6^.0), Kałi- 
iornijskie gorzkie 6,00 (4,00), wyważ, netto 6^5 
(4:^0), chińskie gorzkie 5^0 (3,40), wyważ, netto 
5,70 (3^0), orzechy Eleane śpiczaste 4,75 jądra o- 
rzechowe kierasundzkie — 8,20 (7^0), w yw aż
netto —  8,40 (7,90), fistaszki chińskie białe 3,75, 
wyłuszczone — 4,40, śłiwki rumuńskie 1004d — 
1^8, bośniackie 70,ki — 2£5, 80-ki __ 2,00, 90M  —  
1,75, 100-ki 1,42, kałiforiłij&kie oryginalne w
ski-zyukach po 25 kg. 30/40 — 2,90 40/50 — 2,75 
50/60 _  2,60, 60/70 -  2,40 w  workach po ca. 90 
kg. 40/50 — 2,65, 50/60 — 2,50, 60/70 — 2,30, brzo­
skwinie kalifornijskie _  8,75, morele -  11,20, 
gruszki — 9,50, jabłka — 6,00, mieszanka owoców 
suszonych 4,50, gatunek specjalny —  5,00, gatu­
nek zwykły — 4,20, fig i prasowane gatunek extra 
za skrzynkę, zawierającą 3 kg., 15,00, daktyle ma­
rokańskie za skrzynkę (5 kg.) — 51,00.

Izba Clearingu
Reuter donosi 7. Nowego Jorku, że w ielcy ban­

kierzy tamtejsi przychylili się do projektu uitwo*
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Tlenia Międzynarodowej Iz]W, Clearingu, klóraby 
■dala się zająć kwest ją  odszkodowań niemieckich 
i odegrać rolę arbitra w  sprawach odszkodowań 
wojennych. Bankierzy ci nie zgodzili się na og ło­
szenie swych nazwisk, obawiając się, że mogło­
by lo  skłonić poi'lykow  euroDejskich do twierdze 

nia, że Wa.ll Street opanuje nową instytucję mię­
dzynarodową. Naokół panuje w  N. Jorku zdanie, 
że plan ekspertów zebranych w  Paryżu będzie 
wkońcu przyjęty i że zaprojektowany bank stanie 
się izbą clearingu dla zlata, w  którem zaiatere- 

' sowane będą wszystkie banici i centralne państw 
uczestniczący di, co przyczyni się do zatrzymania 
wywozu złota. W  kolach nowojorskidi proponu­
je  się Holamdję lub Sawajcai-ję na siedzibę banku.

W YBÓ R  PREZYD JUM  LUBELSKO- W O Ł Y Ń ­
SKIEJ IZB Y  PRZEM YSŁOW O- HANDLOW EJ.

Onegdaj odbyło się w  Lublinie zehraome człon­
ków  lubelsko- wołyńskiej Izby Rainoiowo- P rze ­
mysłowej celem dokonania wyboru prezydjum. 
Prezes* m Izby został jednogłośnie wybrany p. dy­
rektor Miśniewski, wioedyi ektoraimi sekcji prze­
mysłowej p .. Broński i  sen. Dalii, sekcji hamdło- 
w ej p. Mionr Iow icz i Bromberg

BADAN j a  M ĄK I I  CHLEBA Główna komisja 
'do badania mąko. i cbleba rozpoczyna swe czyn­
ności z  dniem 1 kwietnia bu. W  marcu natomiast 
Bostona zakończone prace komisji normalizacji 
przemiału zbożowego.

F A B R Y K A  P A P IE R U  „L IG N D ZA ". Na Gór- 
kym ŚJąsik/u „Lignaza** (Książę Pszczyński) nosi 
Nię z  zamiarem wybudowania fabryki papieru o 
jwoduikcjł 10.000 ton rocznie.

N O W A F A B R Y K A  C E LU LO ZY  I  PA P IE R U . 
Znania największa w  Polsce fabryka papieru ga­
zetowego Slteinihagen w  Myszkowie przygotowu­
je  się do założenia w ielk iej fabryki celulozy i pa- 
ja e r "  koto Dęblina, a to y robec ciągłej jeszcze 
■Aedootattcuaości krajowej produkcji w  obu tych 
■Ktiyłaiłacb — oo do celulozy tylko w  zakresie ce- 

fułfitowej, sprawa jest zupełnie zdccydo-

O ZAŁO ŻE N IF  F A B R Y K I K W ASU  S1ARCZA- 
NEGiO. W  "Warszuwie baw ią obecnie reprezentain- 
fci ‘ jiprjaiu belgijskiego pozostającego w  zwlnz- 
ta  z „Uidon Financiere Folonaise**, którzy stu- 

sprawę założenia fabryki kwasu siiarczane- 
Bo, siarczono- anzonowego ltd. Jak wiadomo, w  
inałej Europie brakuje obecnie kwasu siarczanego.

,mmS,i£SZrJUISME6ii

C H R O N I CERĘ

Ze kwiała żydowskiego

Zapis domu na Ker en Hajesod
W  Bukareszcie na bankiecie, zorganizowa­

nym ku czci wyjeżdżających na stały pobyt 
do Palestyny p. Leona i Idy Lazarowiczów 
ostatni oświadczyli, iż w testamencie swym 
dokonali zapisu swej nieruchomości w Tel- 
Awiwie (wartości 4,000 funtów szterlingów) na 
rzecz Keren-Hajesod. P. Ida Lazarowicz jest 
wice-przewodniczącą związku kobiet-sjonistek 

(W . I. Z.O.) w Rumunji.

Pized SOO-leciem urodzin 
Majmonidesa

N o w y  J o r k  (ŻAT ) W  związku z przypa- 
dającem w toku 1935 (5695 —  według kalen­
darza żydowskiego) 800-leciem urodzin Mojże­
sza Majmomidesa (Rambama) znany uczony 
żydowski dr. Cyrus Adler wystąpił z inicjaty­
wą ogłoszenia wydania krytycznego wszyst­
kich dzieł Majmonidesa pod redakją najwybi­
tniejszych znawców prawa żydowskiego i aiab 
skiego. Projektowaną jest edycja 4 tomów 
dzieła hebrajskiego „Miszr-e Thora'* („Jad-Ha- 
chazakah“), 6 tomów komentarzy arabskich do 
Miszny. tomu „Sefer Hamicwoth**, tomu „Dala 
la+h Alha-Inm“ („More Nebuchim“), tomu re- 
sponsów (,,SzeeIoth-Uthszuwoth“), 4 tomów 
pism lekarskich i astronomicznych oraz tomu 
mniejszych rozpraw Majmonidesa.

Około 50.000 Żydów wyemi­
growało z Europy w r. 1928
P a r y ż  (ŻAT) Na ostatniem walnein zebra­

niu „Towarzystwa Opieki nad emigrantami ży 
dowskimi“ w Paryżu generalny sekretarz „111- 
CEM“ p. Dijour doniósł, iż mimo różnego ro­
dzaju ograniczeń w r. 1928 wyemigrowało z 
krajów europejskich 40,000 do 50,000 Żydów. 
Około 12,000 Żydów wyemigrowało do Stanów 
Zjednoczonych, —  7000 do Argentynj', 4000 —  
do Brazylji, 4000 —  do Kanady, 2000 —  do 
Palestyny (ńieuwzględniając reemigracji), 1500 
—  do Afryki Południowej i około 1000 —  do 
Australji. Do Francji w roku 1928 przybyło 
około 2000 żydów.

Dyrektor Towarzystwa p. Griinberg odczy­
tał sprawozdanie, z którego wynika, że w okre 
sie sprawozdawczym towarzystwo to załatwi­
ło 4,799 interesantów, podjęło 523 interwencyj 
w różnych sprawach migracyjnych i in.

125-lecie Brytyjskiego Towa­
rzystwa Biblijnego

Założone w r. 1804 Brytyjskie Towarzystwo 
Biblijne (English and Foreign Bibie Society) 
w Londynie obchodzi obecnie 125-lecie swego

istnienia. Zadaniem towtłtzystwa jest KrzewMi* 
nie Pisma Świętego, zarówno Starego jak i No 
wego Testamentu, wśród wszystkich ludów 
bez jakichokolwiek komentarzy biblijnycn. W  
ciugu 5-ciu 25-leci działalność wydawnicza towa 
rzystwa wyrażała się w następujących her­
bach: pierwsze ćwierćwiecze —  6 miljondw 
egzemplarzy Biblji, drugie —  21, trzecie —  57, 
czwarte —  101 i piąte —  209 miljonów. Ogó-i 
łem w biegu znajduje się obecnie 396 milio­
nów egzemplarzy Starego lub Nowegc Testa- 
mentu Brytyjskiego Towarzystwa Biblijnego 
w tej liczbie 109 miljonów —  w języku aagiel- 
sV'rn.

500 TU RYSTÓ W  W  PA LE S T Y N IE . Do Pauesty
ny zaczęły przybywać liczne grupy turystów. Na* 
okręcie „Maurilhamia** przybyło do kraju 500 Ż- 
dów z Ameryki. Zarząd gminy żydowskiej w  H aj 
fie oi a z raida miejska Tel Aw iwu zgotowały go­
ściom uroczyste przyjęcie. W śród w/cieozkow'-- 
czów znajduje się również wiceprezes federacji 
sjomistycznej w  Kanadzie p. Gelber W ielu  tury­
stów zabawi w Palestynie poprzez Święta W ie l­
kanocne. Praw ie każdy lądujący w Palestynie o- 
kręt przywozi nowych turystów.

PLA G A  SZARAŃ C ZY W  TRANSJOK.DANJI. 
Olbrzymie chmary szarańczy pokryły znaczne ob­
szary Tramsjo-rdamjl i spowodowały ogromne stra­
ty Na miejscu zmobilizowano wszystkie oudzia 
ly  wojskowe do walki z szarańczą. Z P  (festyny 
przyliyło 9 oddziałów uzbrojonych w  100 miotaczy 
kuli

Program stacyj radiofonicznych
Piątek, 15 marca

Kraków  (314.1) 11‘5G Sygnał czasu, hejnał, ko­
munikat lotniczo meteorolog, i koncert płyt gra 
mofonowych. 13 i 14*50 Komunikaty. 17 Pogadan­
ka dla rodziców i wychowawców, dr A. Polek: 
„Go powinni wiedzieć rodzice o  chorobach zakaź­
nych u dzieci; Ostre choroby ziakaźne lżejszego 
stopnia" 17‘25 Transmisja odczytu z Wilna. 17‘56 
Transm. koncertu popołudniowego z Warszawy. 
18‘50 Rozmaitości. 19‘10 „Przegląda radjowy, w yg i 
wygi. dr W . W ilkosz, pro-f. U. J 19‘35 Niespo­
dzianki. 19‘56 Sygnał czasu. 20 Hejnał i komunika­
ty. 20*15 Transmisja koncertu symfonicznego z F il 
hnrmonji Warszawskiej. Po audycji tj. około g. 
22-ej transmisja komunikatów z Warszawy, oraz 
retransmisje ze stacyj zagranicznych na apara­
tach „Marconi1*.

W arszawa (1385.7) 20*15 Koncert symfoniczny
z Filharmonji warsz. (W  progi amie utwory Bee- 
thovena, Straussa, Honeggera, Strawińskiego i  
in, (Orkiestra pod dyr p. W o lf stała.

Poznań (336.3) 17‘55 Koncert wokalny artystów 
opery.

Wiedeń (519.9) 19*30 Transm z opery wiedeń­
skiej.

Królew iec (280.4) 20 Koncert symfoniczny z u- 
działem Karola Flescha.

Berlin (475.4) 20*50 Koncert symfopiczny (w  pro­
gramie Berlioz, Beethoven).

Kącik dla gosoedyń i
Ktdagowany przez Kurs Gospodarstwa Lontowego przy „Ognisku Pracy" w K ra k o w i

„Wielkie pranie**
(Dokończenie)

p r a n i e  p r ę d s z y m  i  o s z c z ę d n ie j s z y m  
SPOSOBEM.

Na 100 sztuk różnej w ielkości bielizny rozgo­
tować 80 deka drobno pokrajanego mydła w  8 11- 
tracu miękkiej wody na d>iżą balję wlać 40 litrów  
letniej miękkiej wody, zmieszać z mydłem, wystu- 
dzić wodę, bo w  gorącej olejk i tracą swoje w ła­
sności. W lać dwa i  pół deka terpentyny francu­
skiej, dwa i pół deka oczyszczonej benzyny, 5 de 
ka amoniaku. W  powstałym z tej mieszaniny ługu, 
namoczyć bieliznę w  przeddzień, lub conajmniej 
na sześć godzin przed praniem. Każdą namoczoną 
sztukę zw ijać i  układać w  głębokiej wanience — 
brudniejszą i grubszą na dno — czyściejszą i cień­
szą na wierzch. Tak nasycona bielizna większą 
część brudu osadza na dnie wanny pod posiaoią 
gęstego szlamu, biorąc ze dna, trzeba ją lekiko 
spłókiwać przed praniem Pierwszy raz wypiera 
się w  tym samym ługu, w  którym mokła. Po 
pierwszem przepraniu, wolnem i starannem, bo 
od tego czystość bielizny zależy, pierze się jeszcze 
raz w  tym samym parzndku, w dobrze < ieplci 
czystej wodzie, mając kawałek mydła pod ręką,

gdyby się jeszcze gdzie brud; lub plama trafiły.
Poczom płucze się kilkakrotnie w  wolnej wodzie 
dopóty, dopóki jaki zapach czuć się daje. Na noc 
kładzie się do innej wody, a nazajutrz postępu­
je się jak zwykle, tj. farbkuje, krochmali itd.

P R A N IE  M ASZYNAM I.

Oprócz prania ręcznego coraz bardziej wchodzi 
w  użycie pranie maszynowe. Główna korzyść z 
takiego prania jest: oszczędność czasu, ułatwie­
nie pracy, oszczędzenie bielizny, która znacznie 
mniej się niszczy niż ręcznem praniem, wkońcu w  | 
parze brud lepiej puszcza. P rzy  ooraz większym 
braku sumiennych praczek, kiedy na porządku 
''■■lennym jest niszczenie bielizny praniem szczot­
kami, lub dosypywaniem różnych ostrych palą­
cych proszków, każdy liczniejszy dom powinien 
postarać się o maszynę do prania. Dostać je mo­
żna różnej wielkości, różnych systemów 5 na roz­
maite ceny — mogą być bez pieca do ustawienia 
na zwykłej blasze, lub też odracu z piecem, oo u- 
możliwia pranie gdziekolwiek, nawet na dworze.

Bieliznę do prania w  maszynie trzebi namoczyć 
w przeddzień, tak jak do ęcznego prania, naza­
jutrz dodać ciepłej wody, wycisnąć z pierwszego 
brudu, pomydlić roztrzepać i układać w napełnio­
ny do połowy aminą. miękkj wodą kocioł od ma* <

szyny. Można kłaść 25—30 sztuk, zależne od w ie l­
kości, uważając, aby bielizna nie była zanadto 
ścieśniona. Do wody dodać łyżkę amoniaku i ły ­
żkę francuskiej terpentyny, a następnie obracają 
wolno korbką to w  le/ c , to  w  prawo, gotować, 
25— 30 minut. Bieliznę, sikoro wszystko wygotuje­
my. wycisnąć z  brudnej wody, wy płukać naprzód 
w  letniej, a następnie w  zimnej wodzie Jeśli była 
bardzo bi udnt, trzeba gotować ją powtórnie 
wystarczy już tylko dziesięć minut. Bielizna tak 
prana jest zwykłe czyściejsza cd pranej ręcznie, 
bo przewracanie jej korbą i para działają dodat­
nio na plamy i brud 

Najidealniejsizym sposobem piania, jest pranie 
zapomocą elektryczności. Maszyna elektryczna 
«kłada się z motoru, basenu do prania . i w yży ­
maczki. Joracający się cylinder w  basenie w y ­
piera bieliznę, a wyżymaczka, o  trzech gumowych 
watkach, Wykręca wyprane i wypłukane sztuki. 
Taka maszyna dająca się zastosować wszęazic, 
gdzie jest urządzenie elektryczne, zaczyna działać 
"  chwilą połączenia je j z Koniakiem dodatkowym, 
oizeprowadza całkowite pranie bez ta,rc'a reka­
mi, każdy nawet mało obeznamy, człowiek prać 
ją może oez wysiłku, bielizna wychodzi z mej 
Idealnie czysta. Jednakże dla swoje] wysokiej ce­
ny 1 dużego kosztu zużytej elekt-yczmosci, Bardzo 
Jeszcze drogiyj. nie znalazła aotąd u iwu, po.nimc 
niezaprzeczalnych zalet, sze szego zastosowania, 
zwłaszcza w  domowym użytku.
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BA Dziś w  teatrze świetlnym „ U C IE C H A "  Starowiślna 16. W ielki arcyfilm produkcji H| 
■  CECI L  B. de  M ILLE 'A

ZAKAZANA KCBIETA
Przepiękny dramat erotyczny. Akcja :?lmu toczy się w Europa- Ameryce i Afryce. W roi. głównych

Wiktor y^rkorcyi, Jette Ci©^da!, Józef SckfMkrduf
rzedsliiwien-a A. 7 i t? W niedziele od 3-e: /niżk; « eważne do odwołania.

lin woli pi
Sąd Najwyższy we Wiedniu uwzględnił za­

żalenie nieważności wniesione przez dra Press- 
burgera, obrońcę skazanego na 10 lat ciężkiego 
więzienia przez sąd przysięgłych w Insbrucku 
studento Filipa Halsmanna, oskarżonego o za­
mordowanie swego ojca. Jak wiadomo, gene­
ralna prokuratura państwa' przyłączyła się do 
zażalenia nieważności, wniesionego przez Huls- 
mana a Sąd Najwyższy wyrok pierwszej in­

stancji zniósł i przekazał sądowi przysięgłych 
w Insbrucku sprawę do ponownego rozpatrzę- 
nia. W  motywach wyroku czytamy, że sąd 
pierwszej instancji nie uwzględnił okoliczność,, 
naprowadzonej przez oskarżonego, iż jego oj­
ciec chory był na serce i że śmierć nagle na­
stąpiła z powodu przemęczenia serca natężają­
cą wycieczką w, góry.

“Ili i ll. - Sil! 53 m
K o w  lotniczy rekord wysokości.

21
Francuski lotnik Lemoigne podbił do yĄcz-aAo- 

wy reikoid wysokości, osiągając wysokość: 12,100 
metrów Jest to najwyższa wysokość, jaką dotych­
czas osiągnięto. W prawdzie przeć kilku tygodnia­
mi Francuiz Gallizo zapodał, że wzbił się .. oyr.. 
aeroplanem na 13 kim., ale Oisazałc się, że ^oma- 
g „ ł sobie, poprawiając lekko aparaty i uniemożli­
wiając w  ten sposób kontrolę nad sobą. Oszustwo 
się wydało, a Gallizo został jako ounk zdyskwa­
lifikowany, a nawet odebrano mu krzyż L eg jl ho­
norowej. Lemoigne jes: więc bezsprzecznie pierw­
szym, który osiągnął tego rodzaju wysokość. Jest 
p.-asytem bardzo skromnym człowiekiem, chociaż 
ma już za sobą bardzo poważne zasługi.

Lemoigne w  ciągu 80 minut osiągnął swój re­
kord. Po wylądowaniu opowiadał, że dotkliwie 
straszliwe zimno na wysokościach. Gdy wzbił się 
na 10 kim., termometr wskazywał 45 stopni poni­
żej zera, 10 minut później rtęć jeszcze niżej spa­
dła, aż osiągnęła 60 stopni poniżej zera. Minio 
Wzbił się jeszcze wyżej i zatrzymał się w górze 
jeszcze 5 minut. Tam ogarnął go nagle lęk. że mo­
gą się wyczerpać zapasy tleniu i z tego powodu

! przystąpił do odwrotu. W  tej sekumdińe termo­
metr wskazywał 63 stopnie zimna.

Bardzo interesujące szczegóły opowiadał L e ­
moigne o  swoich wizjach, które przeżył m wyso­
kości 12 kim. „Ogarnął mnie szał, jakobym spożył 
opium lub inny tego rodzaju środek. Miałem bar­
dzo żywe i  barwne wizje. Ujrzałem się w  cen­
trum jakiegoś nieznanego polarnego krajobrazu, 
widziałem olbrzymie góry polery te lodem, w idzia­
łem niedźwiedzie tańczące na pędzących po mo­
rzu zwałach lodowych. Nagłe ujrzałem okna baje­
cznie pięknego zamku. Na schodach zamku widziia 
Jem rozmaite fantastyczne postacie, kobiety o  a- 
nielskiej piękności. Przed niemi oczyma przesu­
w a ł się cały korowód bajecznych postaci, które 
zmieniały się w  kaiejdoskopowem tempie. Dopie­
ro, gdy zacząłem spadać z tych wysokości, odzy­
skałem przytomność Teraz wierzę, w to, że roz­
maiło przypadki na jakie piloci narażeni są w  
górnych regjpoach, należy przypisać tym rozmai­
tym wizjom, jakie icb. na tych wysokościach na­
wiedzają.

Wnuk cesarze F r a n c i s z k a  J ó z e f a  
j a k o  u w o d z i c i e l

W e Wiedniu popełniły samobójstwo 58 lat liczą­
ca rozwódka Anna Resch, oraz jej 20-Jelnia cói- 

Helena wraz z dwuletnim synkiem Francisz­
kiem Józefem Helena Resch, nader piękna dziew­
czyna, była tancerką w tealrze. Samobójstwo po- 
Aenłion,; zostało przez otruci gazem. Znaleziono 
ll»t Heleny, w  którym nieszczęśliwa kobieta pro- 

by ja pochowano wraz z matką i dzieckiem, a

do grobu włożono fotografję ojca jej nieślubnego 
dziecka. Z fotografjl okazało się, że ojcem tym 
jest książę Franciszek Józef Windiscligraelz, wnuk 
cesarza Franciszka Józefa. Helena Resch poznała 
księcia przed trzema laty i żyw iła nadzieję, że 
książę się z nią ożeni. W  ostatnich dniach dow ie­
działa się, że książę zaręczył się z kimś innym 
i ma się. zamiar wkrótce ożenić. Pod wpływem ża­
lu nakłoniła swoją matkę do samobójstwa i sarna 
też odebrała sobie i  dziecku życie.

Gdy miss Europa przyjeżdża 
do Wiednia •••

Gdy miLss Europa przyjeżdża do Wiednia, w ita­
ją  ją  tysiączne tłumy. A  uziało §ię to we środę o  
godz. 9,15 rano, o  której to porze zajechał pociąg 
z Paryża na zachodni dworzec. Olbrzymie tłumy 
ludzi oblęgiy dworzec, a gdy z  wagonu sypialnego 
wychyliła miss Europa swoją piękną twarzyczkę, 
rozległy się tony marszu Rakoczy‘ego. Hrabiowie 
bemsey i Apponyi przyw itał! królową piękności 
w imieniu ambasady węgierskiej, piękne dziew ­
częta w  węgierskich strojach narodowych wręczy­
ły  jej kwiaty, a gorący patijotr węgierski zara­
zem wŁaińcied w ieiu iej węgierskiej w iniarni we 
Wiedniu, p. Aladar P a ta ty  w ygłosił patrjo^j^zne 
i  gorące przemówienie.

Przed dworcem czekał na królową wspaniały 
w óz zaprzęzony w  CŁtery konie, aa klóryicii p<a- 
rtć-nie się preaeajftowaJti węgierscy huzarzy. Droga 
prowadziła przez Markthilf do węgierskiej w i­
niarni Paitaky^eyo, a troŁuary pełne były tłumów. 
O godzinie 4-tej popołudniu odbył się h«akiet, w  
którym w zięli udział posłowie W ęgier, Stanów 
Zjednoczonych, Francji i W ioch m u  przedstawi­
ciele prasy i świata artystycznego. MObs Eu ujm- 
oświadczyła, że była już przed ktUm kały w e W ie ­
dniu, ale wówczas była tylko małą S k ro u ir  uziew 
czynką, a nie królową piękności juk obecnie. W y ­
jeżdża do Budapesztu, gdzie się p rzygo tow u j da  
niej królewskie przyjęcie.

Możnaby na marginesie tej uroczystości n u k  
te refleksje. Możnaby się spytać, czy gdylSy1 
dc Wiednia przyjechał Romoón Rottand nł hmy 
jakaś mocarz ducha —  czy witałyby go ten t< .L c . 
ne tłumy? Pooóż te wsi.ysti«3 jeum l redeŁsju. 
skore- faktem jest, że Europr kompteteoe się M r 
morykauiizowała. Szał rekordów prurirtlsł być utba- 
ściwoćcią dzietnych yankesów, a wtangiął  mnąpr*' 
nie do europejskiej duszy.

N A D E S Ł A N E .
Za rubryką tq  r ł d « Ł t , j  nfu aUpowiadać

LEKARZ DENtYST*
JAKOB WANDSTEIN

ordynuje
w TARNOWIE, przy ul. Kaplkultotej 1C

obok placu Rybnego 408g

o  B 1 *  Usuwa, działo wzmacniająco.Dledn/cę
tylko Mra Krzyszłoforskicąt wino ddnowo-żełazlsłe 
na maladze hisznańskiei —  Laboratorjum i4wm. 
fairm. Mr. M. Krzysztoforsk' Tarnów. 3035x

Chaja Schipperówna
Łańcut

Jehuszua F ra
rtzegzów

__________ zaręczeni w  marcu 1929 r. 545,

Róża Kranz Moniek Rauscr
Kraków  

zaręczeni w  marcu 1929 r.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 361
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ŹaciŁ rowery krat miłości
p rz e k ła d

JCiąg

Wkrótce wybuchły w  otoczeniu Pragi wielikie 
slfajki. N ie byłem oficjalnym funkejonarj uazern 

ale roiDotnicy mieli do mnie zaufanie, prze­
jaw ia łem  na ich zgromadzeniach. W  ten sposób 
/^^Postrzeżenie wtrącony zostałem z mej teorji 
^ O czyw is tość  — a ule mogło to się dziać w 
®cdaiej niekorzystnym dla mnie momencie, ałbo- 
tern byłem od lat pod wpływem zerwania z Le- 

J Ł a  teraz także pod wpływem śmierci Garly, zu- 
taie Wyczerpany. A le w  tej sprawie nie istnia- 

y żadne wymówki. Musiałem wskoczyć.
ewnego raizu przemawiałem też w pewnej wsi, 

twi ^ ~  nabywała się Rybnik. Ponieważ teks- 
^ynego fabrykanta, u którego strajkowano, do- 
I ^  _znałemy udałem się w  południe do fabryki 
r e u ^ ° Wa êm ńrterwenjować, by cofnąć niektóre 
0ię esyjne zarządzenia, które w yw oła ły  oburze- 
,p- ‘ ^hutników. Samego fabrykanta nie było 

mil-e jakiś dyrektor Grossmaun. Pertra- 
J ^ aW my. W  międzyczasie sprowadzono ulicą 

bratny rubryki (o  czem się jednakowoż pó- 
„ *” dowiedziałem) gromadkę łnmistrejków pod 

t « lic ji.  Pasternaki strajkujących zabro­

n i. K iiE ifcrw
dalszy.).

niły wejścia do dziedzińca fabrycznego. Wkrótce 
zgromadzili się też i unni robotnicy. Rozmówki 
stawały się coraz goiętsze. Policja natarła na 
tłum. Źaudarmerja przybyła Słyszałem ooprawda 
nieco hałasu tam zewnątrz, ale było się do tego 
w owych n ie s p o k o jn y c h  czasach przyzwyczajo­
nym. A  zresztą konferencja, dobiegająca ku szczę­
śliwemu końcowi, z a n a d t o  mnie absorbował a. 
Wtem rozlegają się strzały. Biegnę do okna, o-
t wiera m je.

K ilku robotników zabitych, zranionych.
Krzyczę, daję znaki. „Zaprzestać, wszystko w 

najlepszym porządku!1' - o  były słowa A le nietyl- 
ko żc ich w sku tek  takiej odległości nie zrozu­
miano, -  ja sam je zaledwie słyszałem. Było to 
raczej rzężenie niż mówienie.

A potem ujrzałem, 00111 Prz°dtem tylko słyszał, 
żandarmi strzela li w żywych ludzi, nie tak jak 
na wojnie, na odległość — lecz tylko poprzez uli­
cę — na dwa, trzy metry dystansu _  robiło to 

, wrażenie, jakoby sami uderzali płonąremi krwa- 
' werni rękoma. I znowu polegli obotmcy, także 
| kobiecv I  ten straszliwy, krew  w  żyłach ścinający

okrzyk zgrozy!
Zliczono później pięć trupów. Rannych byto 

bardzo dużo.
Tego już nie widziałem. Drżąc na eałem caeie 

zemdlałem. — Gdy się weszło do pokoju, zuaue- 
ziono mnie leżącego na podłodze. Podnosiłem 
wciąż głowę, którą z  całą siłą tłukłem o  posadz­
kę. Sam o  tern nic nie wiem, późnie; mi o tom o- 
powiedziano. Także, że obraz Leny, który zawsze 
ze sobą nosiłem, położyłem przed sobą na riwni, 
a moje wściekłe tłuczenie głową robiło wrażenie, 
jakobym się modlił wedle jakiegoś obcego rytua­
łu do tego obrazu, — to wszystko muszę w ierzyć 
łudziom, którzy weszli do pokoju. Ja sam byłem 
bez przytomności. W  jedną rzecz _  proszę teraz 
zwrócić uwagę, proszę bardzo — za każda cenę 
swiato nie mogę uwierzyć: że ktoś z wchodzących 
mógł rozpoznać tę fotografję. Była zupełnie za­
tarta, zresztą uszkodzona, z noszenia wypłowiała, 
napuszczona. Żaden człowiek nie mógłby z tych 
cielnych  skrawków papieru wyczytać jiahieśkol- 
wiek rysy twarzy. A  przeciw zeznał Gesierrag 
przed sądem z całą stanowczością, znajduje się 
to ta>kze w  aktach: „ Leżał n.a podłodze przed o- 
brązom pani Leny Frohwein ‘‘ . A  to jest wielka za­
gadka. Jak mógł o tera wiedzieć? Obraz — zupeł­
nie nie do poznania. Mam wciąż to uczucie, że po­
za tem '-łamstwem tkwi cała tajemnica. A le  mimo 
wszystko nie mogę na to wpaść, 00 jest tą taiłem- 
U1CŹ-- .(Ciąg doisz; aastąnió
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Wiadomości ? kraiu
Kroczymy z duchem czasu...

Maszyny lo  podpisywania weksli

.Tedna f. największych firm  warszawskich znaj 
duje sit; w ii:. b>-]ej:tkif-j kolizji. Dwaj dyrektorzy 
lej lir rwy i>p.vn\vi;!eui do podpisywania i żyrowa- 
ii:a v .f-k ::ó .-.S7 :j codzii :aie od rana dr> wieezo- ; 
ra i .:viv.ją weksle, oirzymywane od klijenlów 
lysiruaóii. Weksli jest. lak wielka Ilość, że obaj 
dyrektorzy nie mogą się żadnym sposobem zająć 
czc.tr itiiiPin, n ciily swój czas poświęcają w yłą ­
cznie podpisywaniu weksli. Ponieważ nie można 
dać pełnomocnictwa podpisywania weksli oso­
bom niezapisa.ny.rn w  rejestrze handlowymi, przeto 
obaj dyrektorzy są w  trudnej sytuacji. Postano- 
w ’ ’ i wiec sprowadzić obecnie z Ameryki maszynę, 
za pomocą kótrej można podpisać naraz kilkaset 
dokumentów. Maszyn takich używa się w  Ame­
ryce przy podpisywaniu obli.gacyj pożyczkowych.

Wyrok śnrerc? w Przemyślu
(Kor. w ł.) Przemyśl, 13 marca

Iwan Sydorowicz z Moczeraid miał przed około
10-ciu laty stosunek miłosny z Katarzyną Żoł­
nierz mieszkanką tej samej wsi, a ze stosunku 
tego narodziło się dziecko. Iwan nie poślubił jed­
nak Katarzyny, lecz ożenił się z inną, sam wyje­
chał do Francji a Katarzyna została ze swem 
nieślubnem dzieckiem w  Moczeradach. Rodzina 
Sydorowicza żyw iła wielka, nienawiść do Kata­
rzyny tern bardziej, iż  to domagała się alimentów.

Inni a 7 października 1928 r. powracała Kata­
rzyna z  nabożeństwa do domu Gdy znalazła się 
w  pobliżu lasku na gościńcu powiatowym padł 
strzał karabinowy, kula ugodziła ją w tylną klat­
kę piersiową i wyszła przodem lewą stroną klat­
ki piersiowej. Katarzyna zakończyła życie.

Podejrzenie padło na Sydorowiczów, a ponie­
w aż na krótki czas przea morderstwem widziano 
biegnącego chyłkiem, ogrodami i ścieżynami do 
miejsca czynu P iotra Kaw ija  21 lat liczącego pa 
TODka Sydorowiczów —  aresztowano go.

P iotr początkowo zaprzeczył Winę, następnie 
Jednak przyznał się do dokonania czynu, przyczem 
podał, że czynu dokonał z  namowy, najęty przez 
swego shiiżbodawcę Hnata Sydorowicza. "W następ 
stwie czego aresztowano go. Sydorowicz nie przy­
znał się do zarzuconej mu zbrodni, a całą winę ; 
zw a lił na Kawija, który zdaniem jego musiał . 
czynu dokonać z własnej in icjatywy i to w  celach 1 
rabunkowych, gdyż w iedział on o tern, że Kata- j 
rzyna otrzym ywała listy pieniężne od swego bra- i 
ta z  Francji. !

Obecnie stanęli przed Sądem przysięgłych: 55 j 
lat liczący gospodarz Hnat Sydorowicz i jego słu­
ga P iotr Kawij. K aw ij jako oskarżony o zbrodnię 
skrytobójczego morderstwa popełnionego na oso­
bie Katarzyny Żołnierz i usiłowanego ciężkiego 
uszkodzenia ciała na osobie brata denatki, zaś 
Sydorowicz o  współwlnę w  zbrodni morderstwa 
za to, że Kaw iję do dokonania morderstwa najął, 
względnie, że pąze/: rozkaz, poradę, nauczenie,
Czyn rozmyślnie urządził i wywołał.

Sędziowie przysięgli zatw ierdzili pytania w  
kierunku zbrodni morderstwa popełnionego przez 
Kaw iję, oraz w&półwiny w  zbrodni Sydorowicza. 
Zaprzeczyli natomiast inne pytania, w  szczególno­
ści w  kierunku zbrodni usiłowanego uszkodzenia 
ciała popełnionego przez K aw iję  na osobie brata 
denatki Iwana.

P o  ogłoszeniu werdyktu Trybunał wydał wyrok 
skazujący Kaw iję na karę śmierci, zaś Sydorowi- 
cza na 5 lat ciężkiego więzienia.

Obrońcy oskarżonych zgłosili zażalenie niewa­
żności. Trybunałowi przewodniczył sso. Krzemiń­
ski. Oskarżał prok. Dr. Prohaska. Poszkodowaną 
sierotę pozostałą po denatce zastępował Dr. D 
Landau. Bronili: Kaw ija Dr. H. Mester, Sydorow i­
cza Dr. N. Heller.

Szczegóły sensacy jnego samobój 
stwa małżonków w Zakopanem
Zakopane. (Kap.) Jak już donosiliśmy, przed 

kilku dniami w  Zakopanem w  hotelu ,,P ora j" po­
pełnili samobójstwo przez zastrzyfcnięcie sobie 
większej ilości morfiny małżonkowie Goldwag, 
z  których Mojżesz Goldwag zmarł, Hanię Gold- 
w ag zaś w  stanie bardzo ciężkim odwieziono do 
szpitala. Najpewniej uda się ją  utrzymać przy 
życiu. Dochodzenia policyjne zdołały ustalić nastę­
pujące szczegóły. Samobójca liczył lat 34, był roz- 
wiedzony ze swą pierwszą żoną i  w  styczniu br. 
ożenił się z 27-lelnią Hanią, wdową, z którą we­
spół popełnił samobójstwo Samobójca był z za- i 
wodu buchalterem. Jak się okazało, samobójstwo

zostało odkryte dopiero po 2 dniach od dokona­
nia go. Hania Goldwag w  ciągu tyca 2 dni nie 
straciła przytomności, o czem świadczy fakt, że 
portjerowi na jego częste dopytywania się, nie 
otwierając drzw i, odpowiadała, że niczego nie po 
Irzebu. Gdy spostrzegła, że mąż je j kona. usiło­
wało przyspieszyć i swoją śmierć przez zadanie 
sobie rany nożykiem w  okolicę serca. To  ją je ­
dnak uratowało, bo wydzielająca się z rany krew  
usuwała i zastrzykniętą truciznę Tła samobój­
stwa narazie ustalić nie zdołano Dalsze docho­
dzenia w  toku

Aplikant w roli prokuratora
bierze tapówki

W  prokuraturze łódzkiej wykryto poważne nad­
użycia, dokonywane przez aplikanta sądowego 
28-letniego Jana Dafnera Dafner zwracał na sie­
bie uwagę rozrzulnem życiem, nie było jednak 
przeciw  niemu żadnych poszlak. Na źródła jego do 
chodów natrafiono zupełnie przypadkowo. Do je­
dnego z prokuratorów łódzkich zgłosił się jakiś 
interesent i usiłował mu wetknąć łapówkę w  w y ­
sokości 2.000 złotych. Prokurator polecił natych- 

! miast aresztować interesenta, który był tem nie­
zmiernie zdziwiony.

Okazało się, że „prokuratorem ', pobierającym 
łapówki, był Dafner, którego interesent ów  ni­
gdy nic widział. Dafner przyciśnięty do murn 
przyznał się do nadużyć, polegających na tero, że 
specjalnie przedłużał umorzone już przez proku­
ratora sprawy, aż do wyciśnięcia od klijentów 
łapówki.

Łapownika osadzono w  więzieniu.

SENATOR RU B INSTE IN  — RABINEM  W IL E N  
SKIM. Gmina żydowska we W iln ie otrzymała w ia 
dom ość z Ministerstwa Oświaty, wedle której se­
nator Rubinstein został zatwierdzony na stano­
wisku rabina m. Wilna. Jak wiadomo, senator 
Rubinstein, który jest przywódcą „MiaracM", był 
kandydatem sjonistów, zwaJczamym przez orto­
doksję.

P R Z Y K R Y  INCYD ENT W  CZASIE  UROCZY­
STOŚCI KU  CZCI TRUM PELDORA. W  Otwocku 
odbyła się uroczystość z okazji 9-tej rocznicy zgo 
nu Trumpeldora. W  uroczystości w ziął m. in. 
udział kierownik „Brith Trumpeldor" w  Polsce 
p. Aron Profus, którego przyjazd z Łotw y zapo­
wiedział w  swoim czasie Wł. Żabotyński Garstka 
bundowców, znajdujących się na sali, rozpoczęła 
demonstrować, przyazem doszło do bójki między 
bundowcamii a członkami „Brith Trumpeldor". Ró­
wnocześnie kilku napastników napadło na prze­
wodniczącego organizacji „Brith Trumpeldor" w  
Otwocku Izraela Rosenberga i  pobiło go. Policja 
aresztowała napastników.

„O R T " U S P R A W IE D L IW IA  SIĘ. Tow arzystw o 
„Ort", które niedawno zwołało konferencję dele­
gatów i nie uważało za stosowne zaprosić na tę 
konferencję przedstawicieli „Tambutu", oo w y w o ­
ła ło  zrozumiałe oburzenie, ogłasza komunikat, 
że „O rt" w ysła ł zaproszenie do Tanbutu 1 że nie 
jest winą „Ortu", skoro Tanburt zaproszenia nie 
otrzymał. N ie można oczywiście nie w ierzyć T o ­
warzystwu „Ort", że wysłało zaproszenie do Tar- 
butu, chociaż dziw ić siię należy, że „Ciiszo", znaj­
dujące się również w  W arszawie, otrzymało to 
zaproszenie, a Tarbuł nie!

P IE R W SZE  Z W IA S TU N Y  W IO SNY W  ZAKO ­
PANEM. (Poł. A. P.) Od dwu dni panuje ciepła, 
słoneczna pogoda, tak, że śniegi tają w  gwałtow- 
neni tempie, gdzieniegdzie widać już nawet zieleń 
trawy, zwłaszcza na miejscach zwróconych ku po 
łudniowi. Temperatura wynosi w  Zakopanem 24 
stopnie w  słońcu, na ulicach brodzić trzeba po 
kostki w  wodzie, magistrat bowiem nie wydał 
dość energicznych zarządzeń, by śnieg z troloa- 
rów  usuwano. W  górach tajanie śniegu odbywr 
się w  daleko powolniejszem tempie.

NOW E PISMO W  PO ZN A N IU  Z dniem 15 mar­
ca wyjdzie w  Poznaniu nowe pismo codzienne 
pod nazwą „P ierwsza godzina w  południe". P i­
smo wydawane będzie przez grupę finansistów 
łódzkich.

ZBRO D NICZY CZYN  13-LETNIEG0 CHŁOP­
CA. N iezwykły wypadek, świadczący o zdziczaniu 
zdarzył się w  szkole powszechnej w  Małej Dą­
brówce (woj. śląskie). Dwaj uczniowie Kurek 
z piątej klasy i Mrowieć z siódmej pnzed lekcja­
mi rozpoczęli na schodach kłótnię, która wkrót­
ce zamieniła się w  bójkę, przyczem Kurek wbił 
koledze w piersi nóż. Lekarz szkolny udzaelił ran­
nemu pierwszej pomocy, poczem w  stanie cięż­
kim przewieziono go do szpitala. Kurek zbiegł,

Z 7E&TSU LITERAT U lV  I SZTUKI
— T Y L K O  5 W YSTĘ PÓ W  ..A Z A Z E LU " W  

F R A K . TE A TR ZE  ŻYDOW SKIM . Juitro, w  sobo­
tę o  S‘30 wlecz, pierwszy występ warsz. Tea*ru 
Miniatur „Azazeł". Nac zele zespołu wybitni ar­
tyści: Ola Lilith, W. Godik, J. Strugacz, H. Hart, 
M. Potasiński, Siburcewa, Lipska, 1. Zuoamower, 
Ben Dor i inni — w  wesołej rew ji p t „Hulaj 
Ka.pcan" złożonej 16 szlagierów. Bilety od 1—5.50

| zł wcześniej do nabycia w  firm ie Fischhab, Grodz
j ka 46.

— Z TE A TR U  IM. J. SŁOW ACKIEGO. Dziś W
piątek po cenach zniżonych „Niespodzianka" z pp. 
Ha łacińską i Nowakowskim w  głównych rolach. 
Jutro w  sobotę premjera komeuji Stefana ReyT: 
„Muszka1. W  świetnej tej komedji tytułową rolę 
wykona p. Łozińska w  otoczeniu pp. AńkwicŁ, 
Klońskiej, Kosmowskiej, Piaskowskiej, Komornic­
kiego, Letiwy, Szymańskiego, Ziłembińskiegc S ! 
Kaczmarskiego. Reżyserja dyr. Nowakowskiego.

— TE A TR  R E W JI „GONG" (R A JSK A  12). Dziś 
przebojowa rewja „TiLlii bom", w  której w ybija jr 
się na pierwszy plan doskonałe piosenki Runo­
wi eck ii j, Bolcia Rumińskiego, pełna nastroju „L e ­
genda W awelu" w  wykonaniu Gustawa Cybul­
skiego, komiczny skecz „W ie lcy  Krakowianie W 
szkole" i atrakcyjny występ znakomitego zespołu 
baletowego Anny Zabojikiiny. Godizienjnie 2 przed­
stawienia o  7 i 9-tej.

—  P R A W D Z IW Ą  B IE S IAD Ą  A R T Y S T Y C Z N Ą  
stanie się dla Krakowa niedzielny koncert Jadwi 
gi Dębickiej. Jest ona bowiem artystką, która je ­
dnoczy w sobie wszystkie w alory gwiaizdy ope­
rowej z najwyższemi zaletami śpiewaczki estra­
dowej. Dębicka należy ao tyol rzadkich śpiewa­
czek operowych, które bez szkody dla swego arty­
stycznego zawodu mogą i powinny występować 
także na estradzie koncertowej. W  śpiewanych 
przez nią pieśniach, uwypukla się cała znakomita 
kultura głosu artystki, szlachetność tonu, baje­
czna wprost technika i genjalua zdolność wczuwa- 
nia się w  intencje i nastrój kompozytora. Jedyny 
występ znakomitej artystki odbędzie sie w  Kra­
kowie w  niedzielę dnia 17-gc btn. o  giodiz. 8-mej 
w  sali Starego Teatru.

— SENTA M A R IA  fascynuje subtelnością ge­
stu, którym, posługuje się z  największa ekomomją 
jedynie tylko dla ekspresji uczucia. Ramiona i 
ręce jej mają niezwykłą wym owę uduchowienia. 
T w arz  i  linja ciała stużą w  tańcu jej intymnej 
sztuce, pełnej wdzięku i lekkości. A  jednak w  tej 
lekkiej tanecznej i. mimiczaiej interpretacji jest 
w ielkość i siła wyrazu. Artyzm Senty Maria lśni 
w ielobarwną symfonją ruchów". Oto opinja, jaką 
wydała „Berliner Volkszeituing“ po ostalfcnim w y­
stępie! znakomitej tancerki monachijskiej w  sto­
licy  Niemiec. K raków  będzie miał sposobność 
podziwiania Seruty Maria w  jedynym jej u nas 
„W ieczorze tańca i pantomimy", który odbędzie 
się w  poniedziałek dnia 18-go bm. w  sali Starego 
Teatru.

— E W A  TURSKA- BANDROW SKa. Zapowie­
dziany koncert na jutro tj. sobotę 16 bm. w  sali 
Bolońskiego wzbudził zrozumiałe zainteresowa­
nie wśród sfer muzycznych K i okowa Jeden z  gło­
sów  prasy śpiewa taki hymn pochwalny na cześć 
artystki: „W  śpiewie E w y Bandrowskiej połączył 
Się porywający wdzięk z najsubtelniejszym arty­
zmem i zadziwiającą muzykalnością". B ilety już 
do nabycia w  kasie przy sali.

— W YSO K IE  ODZNACZENIE R E ŻYSE R A  
ALEKS. REICHA. Znany reżyser filmowy, p. A- 
leksander Reich, Żyd, realizator szeregu film ów  
m. in. także „Tajemnicy skrzynka pocztowej", o- 
trzym oł na w ystaw ie film owej w  N icei złoty 
medal.

został* jednak przytrzymany przez policję. Władze 
policyjne i szkolne prowadzą śledztwo, celem w y  
świetlenia tła zbrodni.

NIESZCZĘŚLIW A 1S-TKA W  W ARSZAW IE, 
Oregdajszy dzień 13 marca w  Warszawie nazwać 
niożna naprawdę dniem „feralnym'. Na ul. Towa­
rowej popełniono zabójstwo. Ofiarą nieznanych 
dotychczas morderców padł robotnik nazwiskiem 
Kulis. Został on zamordowany w  chwili, gdy wy- 
onoaimł z pracy. Na ulicy Granicznej 15 znowu 
śmiertelny wypadek. 60-letni kupiec Hersz Bellń- 
skS, właściciel składu manufaktury oraz kilku do­
mów, wyskoczył z 5 piętra na bruk. Zmarł na 
miejscu. Na ulicy Poprzecznej 8 młody 25-lefcni 
Józef Klepczyński zażył kilka pastylek suolimaito 
a następnie strzelił sobie z rewolweru w  usbfc. 
Zmarł na miejscu. Powód niewiadomy. Pod W ar­
szawą w  okolicach Milanówka lG-letni uczeń W* I
rayeki ślizga łsię na nartach na torne kolegowyto I 
W tej chwili nadjechał pociąg pospieszny. Chłó 
pak' nie zdążył zejść z tom, dostał si$ pod iook9 
i poniósł śmierć. .
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Program obchodu imienin 
Marsz. Piłsudskiego w Krakowie

Program  obchodu imienim Marszałka Piłsudskie 
go  w  Krakoiwe jest następujący: W  niedzielę 17 
hm w teatrze miejskim im: Słowackiego o  godz.
11-,tej uroczysly po,ramek 20 pp. i chóru „Echa 
ua dochód budowy Domu- pomnika im. Józefa P ił ­
sudskiego w  Oleandrach. W  poniedziałek 18 bm. 
w  teatrze iim. Słowackiego o  godiz. 15 80 „K rako­
w iacy i  górałe“ , przedstawienie dla dzieci, po­
przedzone ókwłieznościowem przemówieniem. W ie 

capstrzyk orkiestr. We wtorek 19 bm o 
godz. 9-tej uroczyste nabożeństwo w  katedrze na 
[Wawelu, po nabożeństwie defilada oddziałów 
wojskowych i przysposobienia wojskowego, o 
godz. 11-tej odsłonięcie tablicy pamiątkowej na 
demu przy ul. Szlak 31, gdzie mieszkał P 'red 
ną Marszałek Piłsudski. Popołudniu o  4-tej hołd 
dzieci w  Starym Teatrze, wieczorem o  7-ej „K ra ­
kowiacy i górale11 uroczyste przedstawienie w 
teatrze miejskim; imie.iien, komitetu obywatel­
skiego wygłosi przemówień,m kurator okręgu 
szkolnego krakowskiego dr. Kupczynski, o godz. 
21'30 raut na strzelnicy urządzony staraniem 
Io w  Strzeleckiego Bractwa Kurkowego

Dnia 17 i  19 bm. odbędą się w  szkołach śre­
dnich, powszechnych i zakładach szkolnych uro­
czyste poranki, w ieczorki i odczyty.

Od dnia 16 do 18 bm. komisja sportowa komi­
tetu urządza 3-dniowy turniej sportowy. W  pro­
gramie zawody pływackie, strzeleckie i lekko­
atletyczne.

Z okazji imienin Maisz. Piłsudskiego odbędzie 
się w ielka zbiórka na cele budowy „Domu- pom­
nika" W Oleandrach.

Komitet obchodu zwraca się z  apelem do oby­
watela m. Kranowa, by w  dniu 19 lwu udekom 
Wali domv choiągwiam i o barwach państwowych 
1 miejskich.

Komitet wydał nadto odezwę do obywatelstwa, 
b y w a ją c ą  do manifestacyjnego udziału w  uro­
czystościach imienin Marsz. Piłsudskiego.

Pamiętajcie o biednych!
Na pomoc doraźną wpłynęły w dalszym ciągu na- 

dępujj)w j datki:

Ponryśfna sytuacja na Wiśle i jej dopływach
Lody zaczynała piskać i spływać. - Dalsze zarządzeniagprzeciwpowotiztowe 

Komunikat prasowy wojew, komitetu powodziowego w Krakowie.
Wczoraj, dinia 14 bm. o godzinie 8 Wisła wolna od 

lodu od Przcmszy do Chrząstko w ic 39 km.
Wszędzie lód kruszeje i topi się. Na wszystkich 

rzekach zlewni górnej W isły stany wód bardzo ni­
skie.

Na wszelki wypadek, jakikolwiek obecne stosunki 
atmosferyczne nadzwyczaj sprzyjają spokojnemu 
spływowi wód i lodów, Wojewódzki Komitat Powo­
dziowy zaopatrzył w patrole wojskowe niektóre mo 
sty.

Dotąd odeszły patrole: Do obiektów kolejowych: 
do Jasia w sile: 1 oficer, 22 saperów, do Nowe,go Są 
cza 2 oficerów 23 saperów, dio Podlasia Reckiego 
1 oficer, 18 saperów, do Babic 1 oficer, 14 saperów,

Do objektów drogowych: dio Dębicy 1 oficer, 7 sa 
perów, do Oświęcimia 1 oficer, 10 pionierów, 2 pon 
tony, do Zembrzyc 1 oficer, 6 pionierów.

Urządzono też wojskowe telefony połowę w miej 
scaoli sygnalizacyjnych, pozbawionych Urzędów Po 
czitoiwo-Teiegraficznych i telefonicznych.

Dnia 13 bm. połączono w ten sposób telefonem

wojskowym Stację wodowsikazową nad Wisłą W 
Pustyni i Stację wdów asik azowa nad Wisłą w  Owo* 
rach z Urzędem Poczrtiowo-Tełegraficznym W  0 - 
święcimiu.

Stację wodowskazowa w  Tyńcu nad Wisłą z Uraę 
dem Pocztowo-Teilegraficznym w  Skawinie i Kierom 
winictwo Obwałowania W isły w  Sierostawiicach z 
Urzędem Pocztowo-Telegraficznym w  Ujściu Sokiem 
nad rzeką Rabą.
. Dyrekcja Poczt 5 Telegrafów w  Krakowi© połą­

czyła nadito telefonem Kierownic twe Obwałowania 
lewego brzegu W isły w Igotoimji w  Województwie 
KieJecktiem przez Urząd Pocztowy w Mogile z W e  
jewódizkim Komitetem Powodziowym w Krakowie.

Wojewódzki Komitet podawał będtzie codzierfu,1 
dirotgą radijową o godzinie 12, 17 i 20-tę, oficjalne wist 
domości o stanach wód i spiywi© lodów, celem usipo 
kojenia ludności, wśród której z powociu myfnyal i' 
pogłosek. szerzy się niepotrzebnie oiczetn lieuzasad 
riony popłoch.

Dr. Ludwik Mer,z 71 100.—

Tadeusz Epstein 100.—

uawid Rettiig ,, 25.—

H Brauman 25.—

Aleksander Censor 50.—

N. Katiznera Synowie 40.—

Lazar Brandstaitter 25.—

Waior Jonkl er Yi 30.—

Or. Maurycy Haber 5.—
Dr. E. Rosenhauch 20.—
Or. Maury :y Lamdau „ 50.—
Zygmunt Hehzka 20.—

’ Ch. S. Kaiune 30.—
łakdb Kraoengołd 10.—
ó. OoJdbeaiger 0 50.—
Bęnaaad Scbeier 50.—
Or. Witma Peiper 50.—
f -wreł Aleksandrowie 50.—
M<ti*liELa Keoaier 30,—

Mertfti 20.—
^betr FScnher 20.—
1'łttetnysł Tow. żelaznych

*■»
W

J 'wlgOnai, Lazar Korngoid i
Izydor Rosner 200.—

-'londerer i Ebi,*ich >> 50.—

L  u p r a w n i e n i e rozmów tele-
foninicznych

^  Ministerstwie Poczt i Telegrafów czynione 
^  Obecnie próby nowych przyrządów służących 

Wzmocnienia głosu przy telefonicznych roaamo- 
tniędzyminstoiwycb i międzynarodowych. W  

kłach rozmównic telefonicznych zain&talowa- 
^l^ą specjalne aparaty, które ułatwią prowa- 

ro w w w j.

- -  KONIEC M IZERJI W ĘGLOW EJ. Ustanie 
mrozów i  nadchodzące w  ostatnich dniach. ło  Kra 
ko w a znaczne transporty węgla sprawiły, że po 
składach niema już zupełnie ścisku i  sprzedaż od­
bywa się normalnie. Do składów prywatnych na­
deszło we wtorek 770, we środę 630, a we czw ar­
tek 720 ton w ęgla; pozatem w  dniach powyższych 
otrzym ały instytucje i urzędy ogółem 360 ton w ę­
gla. Miejski skiad otrzymał w tym czasie okoro 
70C ton węgla. Natłok kupujących w  miejskim 
składzie zupełnie ustał, wydawanie węgla odby­
wa się w  spokoju a znaczną część transportów 
skład miejski wyrzuca już z  wagonów na maga­
zyn.

— PRZYCH O D NIE  P R Z F C IW  JAGLICZE. W o­
bec tego, że niie wszystkie zw iązki komunalne, 
w  myśl obowiązujących przepisów, utworzyły 
przychodnie przeeiwjaglicze, M. S. W . wzywa pod­
ległe sobie urzędy, aby na Wszystkich terenach, 
na których szerzy się ja.gjlica, uwzględnione były 
w  budżetach samorządowych odpowiednie kredy­
ty na prowadzenie przychodni przeciw jagliczych. 
MSW. ze swej strony udzielać Będzie zapomóg 
tym związkom komunalnym, gdzie jaglica szerzy 
się endemicznie i  gdzie najbardziej daje się od­
czuwać brak przychodni. Wysokość jednak zapo­
mogi nie może przekraczać 1/3 ogólnych wydat­
ków na tę przychodnie. Wnioski w  tej sprawie 
muszą być przesiane do ministerstwa jaknaijry- 
chlej, niepóźniej jak 1 kwietnia br.

_  PO PU LA R N E  GDO ZYTY „T 0 Z U “ . W  sobo- 
ęt dnia 16 bm. o  godiz 7-mej wieczorem odbędzie 
się odczyt dra Hersohdórfera pt. „Medycyna w  
B ibłji" w  sali Krakowskiego Slow. Kupców przy 
ui Grodzkiej 43.

— III .  C Y K L  PU B LIC ZN YC H  ODCZYTÓW 
Z D Z IE D Z IN Y  PR AW  A  urządzony jak w  latach 
poprzednich przez Krakowskie Stowarzyszenie 
Kandydatów Adwokackich rozpocznie się w  dru­
giej połowie hm. w  w ielk iej saii Izby Handlowej
i Przem ysłowej w  Krakowie, przy ul. Długiej i.
1. Odczyt odbywać się będą co środę w  godzinach 
wieczornych i pośv ięcone będą w  dalszym ciągu 
nowowydanym dekretom z mocą ustaw. Odczyty 
te objęli już wybitni fachowcy ze sfer uniwersy­
teckich, sędziowskich i urzędniczych. Term iny od 
czytów  podiane będą w  plakatacn i prasie.

—  KURS O G LĄD ACZY MIĘSA. Magistrat poda 
je do wiadomości, że termiin rozpoczęcia szóste­
go kursu szkolenia oglądaczy mięsa w  L -akow- i 
sklej rzeźni m iejskiej zost-J przesunięty przez 
województwo z 4 marca na dzień 3 kwiLemia br. 
Kandydaci namierzający wziąć udział w  tym k a ­
sie Winni najdalej do 20 hm. wnieść należycie 
ostemplowane i udokumentowane podania do w y­
działu w eteryn ary jn ego  wojeiyództwa w Krako­
wie.

— KIESZONKOW CY- Kantor Dawid zam. przy 
ul Kolelek 1. 6 zgłosił do policji, że dnia 13 bm. 
około godz. 17-ej skradziono mu na głównej pocz- 
c.c z zewnętrznej kieszeni palta portfel z dwoma 
wekslami jeden na kwoto 900 zł, drugi na kwotę 
230 zł w raz z  zapiskami. —  Berliner Gerschlik 
(Lat 52) z Radomska, aresztowany został przez V I 
Komisairjat polnoji pod zarzutem kradzieży kie­
szonkowej w  pociągu-

— KRADZIEŻ GOŁĘBI. Jańewicr, Marjąn zom. 
przy ul. Kaiwory.-skiiej 1. 30 zgłosił o kradzieży 
gołęb: na jego  szkodę, wartości ̂  ńO zł.

— ARESZTO W ANIA . W  związku z kradzieżą 
dokonaną w  nocy z  dnia 26 na 27 ub. m. W Jkla- 
pie „Lakto4‘‘ przy ulicy Karmelickiej i. 15, skąd

skradziono większa ilość irasła, ukodu ora r gu­
lo wkę 328 zł, aresztowały onga la policji Jan? 
Barana (lat 46) z Sieprawia pow. WudicziLa. A. 
re^ztowanego odstawiono uo aresztów sądowych, 
— K leszcz Karoj. (lat 28) rodem z Krakowa, are* 
sztowani zostali przez U l. Komi&arjat policji za 
kradzież węgla. —  W  związku z  włamaniem, do­
konałem z  końcem ub. roku do Lasy w  Sokola 
krakowskim, aresztowały organa śledcze pod za­
rzutem współudziału w  tem włs m aniu JóocSa Ku* 
bmskiego (lat 28) z  Krakowa. Aresztowanego od­
stawiono do więzień sądowych.

ZM A R L I:
Neabume Gru ner I 56.

KONUWIKI4TY
— STARAiniEM s t o w . „m e r k a z  HACEIRIM"

(Krakowska 41), odbędzie się juibro w  sobotę o sę­
dzinie 8 wlecz. Wieczór wokalno-artystyczny, połą 
ozony z Herbatki, na pożegnanie ait-małanza Ben- 
ciona Cukienmana. z wdziałem najlepszych sH anty 
stycznych. Czysty dochód aa Akcję biednych „No­
wego Dzienmiflca".

—  CEIREI I CtlALUC M1ZRACHI (Kopa 16, L i_). 
Dziś w  piątek o godiz. S wlecz, wygkat,1 p M. Bfiad 
mann odczyt n. t. „Prorocy żydowscy1. Jdfcro w  so 
boję o godiz. <30 pop. odbędzie się Mesfijat One* 
Szabat. Goście mule widziani.

—  MERKAZ HACEIRIM, Krakowska 41.. Dziś w  
piątek o godz. 8 wieoz. Dyskusyjne zebranie człon­
ków, n. t. „Aktualne prooieray Hiifcauulitfu".

—  KOLO ŻYD. HANUL. „HAPOEL" (Rynek gl.
1. 29/1 p.) Dziś w  piątek, o godiz. 8 wlecz. Plenarna© 
zebranie członków,, połączone z  referatem tow. Dra' 
O. Menaschego. Wpisy czilonlkiów przyjmuje sekreta 
rfSjt codiz od godz. 8—9 wlecz.

—  SPÓŁDZIELNIA KREDYTOWA ŻYD URZĘD­
NIKÓW PRYWATNYCH z o®r. odp. w  Krakowie. 
Rynek gł. 29, udlaieJa siwym członkom, pożyczeni o- 
raz przyjmuje oprocentowane wkłady oszczędoościo 
we. Godziny urzędowe: poniedziałki, środy i piątki, 
od godz. 8- -9 wieczorem, tek mr. 4328.

— W  CZYTELNI LUDOWEJ „JEDNOŚĆ" (Ziela 
na 3) odfoędzi.e się (staraniem Związku Robotników 
odz.ezowycli) dziś w- piątek o godz. 8 wieciz. Wie­
czór młodej poezji żydowskiej, z udziałem poety 
M. Kecheira. W  programie recytacje: Cajt&ina, Laj- 
wiiika,, Papierników a, Hailperwa, Lesjelesa oraz autn«re 
cytacje BI ech er a.

SEKCJA ZAPAŚNICZA ŻKS „MAJKKABI" zo 
s^al a oisitatnio reakitywow'ana i Toapoczyna w  naj­
bliższych dniach systematyczne ta eningi pod kiero­
wnictw >m i a-h owego instumiktora. Walne Zgroma­
dzenie 5-encjł odbedizie się w  niedzielę 17 bm. o go" 
dżinie 4.30 popoł. w  lokalu klubowym przy ul, św. 
Gentitjiudy 8. Zgłoszenia do sekci przyjmuje się tamże'

— PRZED ZAKUPNEM  proszę o przekonanie 
ję, ae płaszcze i kostjnmy jedwabno, georgeto- 

we, wełniane, impregnowane i angielskie najta- 
r..ej nabyć można w  firmie LEON BRACIEJOW- 
SKT. Kraków, Grodzka 5—7. 553er

~i  ̂ SPÓDNICE wszelkiego rodzaju
w sażdej wielkości nadeszły i sprzedaje nujiba- 
ntoj tylko MAGAZYN NOWOŚCI Kraków, Flor­
iańska 28. 552er

 O------
DL A „HEBRAISTY" złożył, w naszej admini­

stracji: N. W . Zł. 5.— . Szmiuilewiicz 3.—, Lusia Kom 
5.—. Wilhelm Tepper 5.— , M. K. 10.—

Do dnia dziisaejsaego złożono razem ZL ló5.—
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Z R&dy m. Krakowa
Prezydent RoEŁa © dsieriawie teatru i budowie Muzeum Narodowego.

Z d r o f t c f i t o ś ć  miasta,
Kraków, 15 marca.

Wczorajsze posiedzenie Rady m. Krakowa 
stało pod znakiem przemówienia prezydenta 
miasta sen. Rouego na temat zagadnień teatru 
oraz kultury i sztuki. Na wstępie prezydent 
iRodle apelował do radiców, by ograniczyli „po 
[top wymowy radzieckiej1*, gdyż całość Rady 
jest juz znużona przeciągającą się debatą bu- 
dżeiową.

Obszernie przedstawił p,ezydent sprawę 
dzierżawy teatru im Słowackiego, przypomina 
■jąc bistorję umiastowienia teatru przed 12 laty, 
po śmierci ostatniego dzierżawcy Pawlikow­
skiego. Kolejno dyrektorami umiasfowionego 
iteatnu była ś. p. RydeL Grzymała-Siedlectei, 
flkracińskii i Dr. Nowakowski. Ten okres 121otni 
był okresem przejściowym, a w  czasie tym za 
szły tak zasadnicze zmiany, że trudne sądzić o  
widokach obecnej dzierżawy na podstawie cyfr 
% przed 12 lat. Dziś gaża średniego artysty 
iwynosi 4 razy tyue, ue wynosita w  Koronach, 
a fotel kosztuje zaledwie 25 procent więcej, ani 
Żeli przed wojną. Ta niewspółmierność docho­
dów i wydatków teatru w  połączeniu z psyclu 
ką powojenną która odciągnęła znaczną część 
publiczności od teatru, spowodowała! deficyt, 
który doszedł w  ostatmoa latacR do poważnej 
jwoty. Pod tym względem inne miasta w  Pol
sce nie są w  lepszem położeniu. Dziś panuje o- 
ptaja że miasto na prowadzeniu teatru we Wła­
snym zakresie zrobiło zły interes pod wzglę­
dem gospodarczym, a także i artystycznym. 
Przechodzimy do systemu dzierżawy, wobec 
czego warto przypomnieć, że dzierżawcy tea­
tru miejskiego przy u!. Rajskiej zabili ten teatr. 
Jteiierżawa teatru jest kwestią człowieka. Roz 
pisanie konkursu na dzierżawę uważa mówca 
&*i niewłaściwe, gdyż rozpętuje apetyty osób. 
zupełnie do tego się nie nadaj yrych Mówca na 
Wiązał kontakt z p Leszczyńskńm, który stawia 
bardzo wysokie wymagania. W  najbliższych 
dniach (w  sobotę) odbędzie się w  sprawie tej 
posiedzenie komisji teatralnej, poczeni p. Le­
szczyński przybędzie do Krakowa dla ewenł. 
podpisania umowy, gdyż przypuszczalnie doj­
dzie z nim do porozumienia co do warunków 
dzierżawy. Wobec ostrej krytyki dyr. Nowako 
wskiego prez. Roje podnosi, że p. Nowakowski 
jest doskonałym artystą i człowiekiem niezwy­
kle pracowitym, nie jesi jednak „politykiem tea 
tramnym**, czego dewome ostatni konkuus i fatal 
ne pociągnięcia pi zy obsadzie ról. Tym momen 
łom należy głównie przypisać obecnie strącenie 
p. Nowakowskiego „ze skały taj pejsłdej**.

Przechodząc do sprawy Muzeum Narodowe­
go, mówca oświadcza się stanowczo przeciw 
budowie gmachu Muzeum Narodowego w  oko­
licy błoń, a to ze względu na stale grożące tym 
terenom niebezpieczeństwo powodzi Za na jod 
powiedniejszy punkt uważa mnwca plac na zbie 
gu ulic Kopernika, Potockiego i Zybnkie wicza. 
O ile jednak fachowcy, tj. dyrektor Muzeum w  
porozumieniu z architektami orzekną, że miej­
sce to jest za szczupłe, prezydium miasta nie 
będzie sie przy tem upierać i rozważy inne pro 
jefoty, tj. buuowę Muzeum na ul. Lubicz lub 
ewent. ra ui. św. Tomasza, czy na placu św. 
Ducha Poza tern mówca nie u waża za rzecz nie 
właściwą, by zbiory muzealne były nadal roz- 
mieszczone w  kilku miejscach, a więc w Sukien 
nicach, w. domu fundacji Szołayskich. Dalsze po 
mieszczenia, jak Dom im. Czapskich i im. Barą 
cza zamierza zarząd miasta sprzedać, a dochód 
obrócić na cele brdowy Muzeum.

Dalej podnosi prez. Rolle potrzebę należytej 
konserwacji cennych żydowskich zabytków z 
XIV— XVI. wieku, mających nienależyte pomie­
szczenia w  6 bożnicacn miejskich. Planov’ane 
jest wykupn. > na pomieszczenie zbiorów tych 
domu na rogu ul. Miodowej i Szerokiej, gdzie 
mieściła się Biblioteka Kazimierza Wielkiego.

Obszernie omawia prez. Rolle sprawę subwen 
cii dla różnych towarzystw kulturalnych, śpie­
wackich i muzycznych, wskazując na stale pod 
wyższanie tych subweneyi. Wkońcu apeluje 
mówca do archtektów. by przeciwdziałali ni­

szczeniu zabytków architektonicznych Krako­
wa.

Dział VII. „Kultura i sztuka**, przewidujący 
w  wydatkach kwotę 549.973 zł., przyjęto bez 
zmian wraz z rezolucją r. Dra R. Landami o 
■poczynienie starań dla przeusienia spraw fiur 
dacyi zach. małopolskich ze Lw ow a do woje­
wództwa krakowskiego oraz rezolucję r. Pa- 
choństoiego o rozciągnięcie kontroli nad iioteia 
m: wobec zbliżającego się okresu w ycieczko­
wego.

Po  przerw ie rozpoczęła się dyskusja nad 
działem VIII. ..Zdrowie Publiczne*1. Radca Kle

mensiewiez wysuwa szereg postulatów w zwlą 
zku z akcją zwalczania gruźlicy.

R. m. Dr. R. Landau żąda !X>dwyższenia sub 
wencji dla .Tozu " i dla szpitala 3onifratiów, któ 
rym przyznano w preliminarza zaledwie po 
1000 zł., żąda subwencji dla łaźni gminy żydów  
skiej w kwocie 5000 zł, oraz podnosi ustawo­
w y  obowiązek gminy m. Krakowa budowy 
nowego cmentarza żydowskiego. Obowiązku 
tego gmina nie spełniła, ograniczając się —  jak 
dotąd — do przyznania subwencji w kwocie 15 
tysięcy zł., gdy dotychczasowe koszta urządtoe 
nia cmentarza poniesione przez gminę żydów-' 
ską, przenoszą' pół nuljona złotych. Mówca ią  
da od gminy m. Krakowa na dokończeftlt .budo 
w y  cmentarza kwoty lOC.OOO zł., aczkolwiek 
zdaje sobie sprawę, że tegoroczny budżet kwo 
ty takiej znieść nie może.

Dyskusja przeciągnęła się do późnej nocy.

Ulgi w Imigracji do Palestyny
J e r o z o l i m a ,  14 3 ŻAT. W  wyniku długo­

trwałych rokowań między Egzekutywą Sońską 
w Palestynie a rządem palestyńskim ukazało 
się rozporząazenie, zezwalające na przyjazd 
do Palestyny bez przeszkód rzemieślnikom, mo 
gącym wykazać się kapitałem w wysokości 250

funtów szterlingów. Nadto będą mogły oazy- 
mać zezwolenia na przyjazd osoby o „określo 
nem zajęciu** z kapitałem 500 funtów oraz wszy 
scy inni, posiadający kapitał w wysokości IdOC 
funtów. Pozatem oczekiwane są w dniach nah  
bliższych dalsze ulgi w imigracji do Palestyny.

Powstanie w Meksyku stłumione
M e k s y k ,  14 3 PAT. Wczoraj wieczorem 

oddział powstańców, liczący około 4000 ludzi, 
cofając się z Staltillo wzięty został do niewoli 
przez wojska rządowe. Między miastami Sal- 
tillo i Terreon doszło do potyczki między przed 
niemi strażami wojsk rządowych i powstańców. 
Potyczka t może się rozwiązać w bitwę, która 
zadecyduje o losach rewolucjj Woska związko 
we posunęły się w kierunku Durango, napoty­
kając po drodze na oddziały powstańcze. 14 
powstańców zostało zabitych, zaś 7 wziętych

do niewoli, rozstrzelano.t * *

W i e d e ń ,  14 3 PAT. Dzienniki donoszą z 
Nowego Jorku: Rząd oczekuje z zupełnym spu 
kojem wyniku ofensywy przeciwko powstań­
com. Powstanie zostało już tak aalece stłumio­
ne, że rząd zaniechał dalszego poboru wojsKa 
Powstańcy koncentiują swoje siły obok miej- 
scowści Torreon. W  najbsliższych dniach ma 
rozstrzygnąć się decydująca walka, do której 
rząa Jest zupełnie przygotowany.

Telegram gratulacyjny 11 f f  
do prof. Einsteina

B e r l i n ,  14 3 ŻAT. Z okazji ‘50-lcenia uro­
dzin prof. Alberta Einsteina wystosował rekto­
rat Uniwersytetu Hebrajskiego w Jerozolimie 
do znakomitego uczonego telegram gratulacyj­
ny z wyrazami czci i hołdu.

Berlińskie towarzystwo niesienia pomocy 
starcom żydowskim uchwaliło z okazji 50-lecia 
urodzi nprot. Einsteina wyznaczyć znacznej li 
czbie uczonych żydowskich, którzy przekroczy 
li 60 rok żyica, a znajdują sie w ciężkiem poło­
żeniu materjalnem, odpowiednie zasilk: pienięż 
ne. Towarzystwo zwróciło się już do szeregu 
organizacyj żydowskich z prośbą o zgłoszenie 
kandydatów, którzy korzystać mają z powyż­
szej akcji.

Dar honorowy magistratu m. 
Berlina dla prof. Einsteina

B e r l i n .  14. 3. P A T . Magistrat miast® Be-li 
na ofiarował prof. Einsteinowi z okazji 50-lecia 
jego urodzin willę w  jednej z dzciejnnc Berlina, ja 
ko dożywotnie mieszkanie dla uczonego i jego 
rodziny,

Wywted z Trockim
W i e d e ń ,  14 3 PAT. „Neue Fi. Presse** za­

mieszcza wywiad z Trockim, który oświadczył, 
że jedynym rządem, do którego zwrócił się o 
pozwolenie pobytu Lyi rząd niemiecki. Trocki 
bawił Już raz w Berlinie incognito w roku 192& 
w którym to czasie musiał się poddać operacji 
migdałów. W  końcu Trocki wyraził nadzieję, 
że rząd niemiecki przecież pozwoli mu na po­
byt w Niemczech, gdzie chce pracować nauko­
wo. Dziełem, które wkrótce się pojawi, będzie 
jego autobjografja.

Sąd marszałkowski w sprawie 
pos. Towarnlckiego

(Telefonem od naszego Korespondenta)
W a r s z a w a .  14. 4. Sin. Zarzuty wytoczo  

ne przez posła Langera posłowi Towarmckie- 
mu w związku z za kupnem „Gazów Wschód- 
nich** przekazane zostały sądowi marszałkow­
skiemu. Poseł Langer wyznaczył, jako swego 
arbitra posła Diamanida, poseł Towarnicki zaś 
przekazał prawo wyznaczenia artrtra marsza! 
kowi Daszyńskiemu.

Konferencje premjera Bartla
(Telefonem od naszego korespona mta)

W a r s z a w a .  14. 4. (Sin) Premjer Bartel 
przyjął dziś wiceprezesa Banku Polskiego oraz 
doradcę finansowego p. Deveya, pozatem kon 
ferował z niiinistrem Zaleskim i Świtalskdm.
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Zaostrzenie sytuacji polityczne; w Austrii
W i e d e ń ,  14 3 PAT. Dzienniki donoszą, że 

wskutek nieprzejednanego stanowiska socjal­
nych demokratów, w sprawie reformy ustawy 
<0 ochronie lokatorów, nastąpiło zaostrzenie sy 
tuacji w parlamencie austriackim. Stronnictwa 
Większości nie zgadzają się na plebiscyt w spra 
Wie mieszkaniowej, wobec czego uważają za 
prawdopodobne, że nastąpią nowe n\\bory w 
iesieni rb. W  związku z tein donosi .,Fxtra- 
blatt", że w łonie stronnictwa chrześcijańsko- i 
socjalnego daje się zauważyć fronda przeciw- •

ko kanclerzowi Seiplowi, na czele której stoi 
przywódca związku chłopów chrześcijańsko- 
socjalnych, zastępca naczelnika Auitrji Niższej 
Reither, który chciałby widzieć na stanowisku 
kanclerza dotychczasowego naczelnika Niższej 
Austr.ii Burescha. M iędzy chłopami chrześcijan 
jko-socjalnynątj a związkiem chłopskim panuje 
silna rywalizacja. Obydwie Su ip.v iioiłuią prze 
licytować się w radykalnych żądaniach agrar­
nych '

Z  G I E Ł D Y

Zaburzenia studenckie w Hiszpanjr
nie ustają

4500 s tu ć en tó w  d e m o n stru je  przed gmachem min. spraw wewr.
S z t r i a  K a w a  e r j i ,

P a r y ż .  14. 3. PAT Le Journal donos; z Ma 
órytu, że strajk studentów rozszerza się na Bil­
bao, Barcelonę, Walencję, Walladilid, St. lago 
i Seviłlę Wczoraj wieczorem około 4500 stu 
iłentów z różnych szkól manifestowało pr^cd 
igmacnem ministerstwa spraw wewnętrznych. 
Kawalerja strzegąca gmachu ministerstwa, od

parła manifestantów. W  związku z tern przy­
szło do starcia Wówczas kawalera urządziła 
szarżę, plażując szablami, przyczem 5 manife­
stantów odniosło rany. Przewieziono ich na po 
sterunek pogotowia Wielu innych, którzy od­
nieśli również rany. zdołało się ukryć.

Sprawa Czechowicza
Dokończenie ze strony 2-giej.

Przemawiało jeszcze kilku przedstawicieli 
klubów.. Jako ostatni zabrał głos poseł Lieber- 
tnann stwierdzając, że od żadnego stronmetwa 
<nie otrzymał żadne, dyrekty wy, ani polecenia 
Co do zajęcia stanowiska w komisji. Wszystkie 
Wnioski opracował niezależnie od stronnictw, 
kierując się jedynie swem sumieniem. Nigdy nie 
możnaby go skłonić do tego, aby stawiał korni 
sji wnioski szkodzące dobru państwa,

Głosowanie
Przystąpiono do głosowania.
Wniosek posła Downarowicza odrzucono 

18 głosami przeciwko 9,
Na wniosek posła Krzyżanowskiego głosowa 

90 nad całem oskarżeniem w redakcji referen­
ta z opuszczeniem jednak słów „umyślnego" 
^ruszenia ustawy skarbowej". Wniosek przy­
jęto 19 glosami przeciwko 8. Następnie głosowa 

nad słowem „umyślnego",
które uchwalono w  tym samym stosunku
głosów, czyli że wnioski referenta zostały 

uchwalone bez zmian.
Przeciw wnioskom posła Liebermanna głeso 

Wały jedynie BB i Frakcja. Przedstawiciel Ko-
Żydowskiego w  komisji budżetowej, pos. Ros 

'r,|ar-]in opuścił salę przed głosowaniem.

Oskarżyciele z ramienia 
Seimu

Komisja postanowiła następnie przedstawić 
Jimowi kandydatów na trzech oskarżycieli, 
^Prezentujących Sejm przed Trybunałem Sta- 
T* i Popierających oskarżenie, a to posła Lie- 
j^bianna (PPS), Pierackiego (KI. Nar.) i W y ­
żykowskiego (Wyzwolenie).

• Czechowicz otrzyma emery­
turę w randze ministra

(Telefonem od naszego korespondenta)

t r s z a w a ,  14 3 (Sin.) Ministerstwo skar 
Przeprowadza obecnie formalności związane 

c j^^ów ien iem  emerytury dla b. ministra Cze 
$ii WlCza‘ Oprawa ta przekazana zostanie korni 
Peł Weryflkacyjnej. Min. Czechowicz otrzyma

emeryturę w randze ministra.

1 r © © v j
Hity ' V * 11*- 14- 3- PAT w  Six-Miie-Commu 
Wię]e tOTnad<> powodując śmierć 9 osób. 
dojj. ^s^b odmrósło rany. Zniszczenie, jakiego 
Ncct tornado objęło zaledwie przestrzeń kii 

tak’ * *  mieszkańcy okolicy przy 
my, była to zwykła burza Cztery fer
S7y"*ńiÓ|jCi 1 n'u<vsoow a akademia uległy zni-

Ciągnienie loterii masowej
Osmy dzień.

W a r s z a w a .  14. 3. Dziś w ósmym dniu ciągnie 
nia loterii} klasowej padila wygrana na następujące 
n-ry: 150.000 zt. — nr. 85708. 25.000 zł. — 134483, 
20 000 zł. — 48800, 15.000 zł. — 128330, 10.000 zł. —  
8921. 37775, 139331, 5.000 zł. —  7891. 84113, 3.000 zł. 
51020. 51180. 53102, 61493, 118580. 120189. 126434. 
140736, 158063.

— M— 8BBM B M — OB— CBB— —

2 SflLl SĄDOWEJ
SZAJKA Zł.ODZJFJI KOLEJOWYCH 

PRZED SĄDEM
Paser okradł złodzieja

Onegdaj zakończyła się w sądzie okręg, karnym 
trzedidiiłowa rozprawa pizeoiw szajce włamywa­
czy, oskarżonych o rozbicie kMikamastu wagonów 
na dworcu towarowym w Krakowie, w sierpniu ub. 
roku. Na lawie oskarżonych zasiedli i notoryczni, wie 
iokrotnłe karani złodzieje kolejowi z osk. Franci­
szkiem Dierdą vel Dyrdą na czele. Rozprawa wyka 
zała, że szajka po rozbiciu wagonów i zrzuceniu z 
nasypu kolejowego kilkunastu skrzyń tytoniu i cy­
gar użyła do przewózki zaprzęgu konnego, którego 
dostarczył oskarżony Zorcja, gospodarz z Sudołu; 
tytoń ten następnie odsprzedali złodzieje paserom.

Z pośród oskarżonych tenże Zbroja odpowiadaj — 
co należy do bardzo rzadkich wypadków — również 
za to, że z łupu złodziejskiego skradził kilkadzie­
siąt cygar oskarżonemu Dierdzie.

Po zamknięciu roziprawy zapadł następujący w y­
rok: Bezpośredni sprawcy skazani zostali: Franci­
szek Dierda na 1 rok ciężkiego więzienia. Józef Ku 
ciel i Jan Serkowsiki obaj po 3 lata ciężkiego w ię­
zienia, Józef Chudzik 2 lata ciężkiego więzienia; pa 
se.rzy: Stanisław Kania 1 rok ciężkiego więzienia, 
Majer Gross 8 miesięcy ciężkiego więzienia, Jan 
Krzemień 8 miesięcy ciężkiego więzienia, Wojciech 
Zbroja 6 miesięcy wiezienia . Maria Zbroja 7 dni 
aresztu. Odnośnie do czterech pierwszych oskarżo­
nych orzeczono dozór policyjny Z oskarżonych je­
dynie Dierda’ i Krzemień przyjęli wyrok.

Rozprawat przewodniczył sso Dr. Lizak wołowa
li sso Pelczar i sso Wiśniowski, bronili adwokaci: 
Dr. Rothweiin (Dieraę), Dr. Sabuda (Kuoieła i Ser- 
kowskięigo), Dr. Schnćtzcr (Chudzika) i Dr. B. Rappa 
port (Zbrojów). lnu i oskarżeni stawali bez obrony.

O NADUŻYCIE WŁADZY URZĘDOWEJ 
Echa alery szpiega Hladisza.

Cieszyn. 14. 1. (K.A.D.) W  ubiegły wtorek rozpo
ozął tutejszy Sao przysięgłych rozpatrywać spra­
wę b. szefa b. policji politycznej w Krakowie Stefa 
na Buszka, oskarżonego o to, że w głośnej swego 
czasu aferze szpiegowskiej Hladiicza dopuścił się 
zbrodni nadużycia władzy urzędowej (§ 101 u. k.). 
W  szczególności prokurator oskarża podsąduego o 
przywłaszczenie sobie względnie rozdanie kosztow­
nych przedmiotów wartościowych, będących wła­
snością aresztowanego szpiega czeskiego. Między 
świadkami powołanymi do tej sensacyjnej sprawy 
zeznaje obciążająco dla oskarżonego aspirant poli­
cji p. Wiktor Olejarczyk. b. referent b. policji poli 
tycznej w Krakowie. Dzisiaj odbędzie się dalszy ciąg 
rozprawy. Oskarżonego broni adw. Dr. Wożniaków 
ski z Krakowa,

Ciełda krakowska
Kraków, 14. 3. 1929. Akcje niejednolita Dolar 

bez zmiany.
Akeje bankowe: Polsk i Bank Przem ysłowy 81. 
Akcje handlowe: Tohan 11, Pharma 6.50—6 65. 

Żegluga Polska 12.
Akcje przemysłowe: Z ie len iew sk i  136.50, Ż e la ­

zo  11.75, S iersza g ó rn ic za  130—135, E lek t r o w n ia
02. Chodorów 202.

Papiery procentowe: 4-proc Prem Poż. inwe- 
slye.yjna 113.50—114.

Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem ten­
dencji niejednolitej. Ruch panował nieco żywszy, 
przyczem większe ilości papierów w  transak­
cjach. Słabiej notowano Bank Przemysłowy, Że­
lazo i Elektrownię. Mocniej Sierszę górniczą pod 
wpływem Wiednia. Reszta efektów bez zmiany. 
Obroty 'stosunkowo niewielkie. Z paptie-ów pro­
centowych 4-proc. Prem. Poż. inwestycyjna utrzy­
mane przy więksaem zapotrzebowaniu.

Na pogiełdziu roch słabszy: Płacono w  drob­
nych ilościach za Cegielskiego 4025, Nobel 202* 
i Lokomotywy 60.

• • •

Waluty i  dewizy oficjam .e b^z ankfa 
W  prywatnych obrotart i  międzybankowych 

sytuacja dla walut i  dewiz bez ozazegotniejszwcs 
zmian. Usposobienie spokojnie. W  Krakow ie uu&au 

I gotówkowy 8.88- -8.88 i pół, czeki bankowo 8.99 
. i jedni,a czwarta do 8.90 i trzy czwarte. Warszawa  
| doi. 8.87 i  trzy czwarte do 8.88 i jedna czwarta, 

czeki 8.89 i trzy czwarte do 8.90 i  jedne czwarta. 
L w ów  doi. 8.88—8.88 i  jedna czwarta, cDeki 8.90 
—  8.90 i pół. Katowice doł. 8.88—8.88 i  tezy czwór 
te, c^eki 8.90 i jedna czwarta do 8.90 i tray czwar­
te. Kurs Banku Folskiego niezmieniony.

Ciełt a  warszawska
Warszawa, 14. 3 PA T . Akcje: Bauk LyskusnC 

139, 140, Bank Polski 172 i trzy  czwaret, Ba**' . 
Sip. Zar. 85, Elektrownia Dąbrowa 106, Całki® 38, 
Lazy  8.20, 8.25, W ęgieł 85, 86, NoŁeti 23, Modirze- 
jów  27 i pół, 29 i trzy czwarte, Ostrowiec 96, Sta­
rachowice 31.50. Pożyczki: 4-proe. prem. inwest. 
113, 112 i trzy czwarte, 5-proc. dolarowa DĘ 96, 
5-|>roc. konwersyjna 67, 5-proc. kolejowa 50, 10- 
proc. kolejowa 102, 8-proc. Listy z&sŁ Banka 
Gosp. Kraj. 94.

i  • •

Dewizy: Belgja 123.80, 124.11, 123.49, Kopemfia-
ga 207.75, 238.35, 237.15, Loodyn 43.29, 43.28 i trzy 
czwarte, 43.39 i pór, 43.18, N o w y  Jork 8.90, 8.92, 
8.88, Paryż 34.84, 34.93, 3A75, Praga 26.40 i trzy 
czwarte, 26 47, 26.34 i pół, Sziwajoarja 1*71.52 i 
pół, 26.95, 26.10, W łochy 46.76, 4t>88, 40.64, marka 
nicm. 211.61.

c:iełda wiedeAska
Wiedeń. 14. 3 P A T . Waluty i  dewizy; (Anister- 

dam 284.61—285.61, Berlin 168.67—169.17, Buda­
peszt 123.85— 124.15, T-ondvn 34.50—34.60, Now v 
Jork 710.55— 713.05, Oslo 189.50—190.10, Paryż 2775 
—27.85, Praga 2103 i trzy czwarte do 21.11 i trzy 
czwarte, W arszawa 79.65—79.93, Zurych 136.67— 
137.17. Amerykańskie 70775— 711.75, Niemiecki® 
168.50—169.10. Włoskie 37.25—37.41. .Tuigosłowiań- 
skie 12.41—12,47, Polskie 79.50— 79.90, Szwajcar­
skie 136.32-137.12, W ęgierskie 123.78—124.18.

W *  *
Papiery wartościowe- Kompas 15 3. Merk’urv 

2185. Czernsowieeka 67. Austr. kol. państw. 4428, 
Południowa 12.35, Rinia 11875, Fanto 5 i jedna 
czwarla, Karpaty 10 21, Galicja 66.25.

x u r y « h s k h
Zuryeli, 14. 3 P A T . Paryż 20.30 i trzy czwarte, 

Londyn 25.23 i trzy czwarte, Nowy Jork 519.92 
i pól, Belgja 72.17 i pół, W ołchy 27.24 i pół, Hi- 
szpanja 77.90, Holandia 208.25. Berlin 123 36 W ie­
deń 73.04, Sztokholm 1.18.92 i pół, Oslo 138 67 i 
pół, Kopenhaga 138.62' i pół, Sof ja 3.75 i jedna

r o ^ r n ’ ,Vra£?a 15" 9 '  trzK zw a r te , Warszawa 
•>8..j0. Budapeszt 90.64 i jedna czwarta', Białogród
ó cc - JTZy czwa.rte, Aleny 6.71, Konstantynopol
f o t  ‘ r, ‘z 'Viirle- Bukareszt 309. Helsingfors 
1310, Buenos A ires 218 i pięć ós... <*i

 O------
F A B R Y K A  FORDA W  POLSCE. .Tak słychać, 

z koncern m. przybędą <lo W arszawy dwaj dy- 
restorowie fabryk Forda Przyjazd ten pozostaje 
w  związku z zamiarem założenia w  Polsce o l­
brzymi®] fabrvki samochodów, której produkcja 
przeznaczona będzie nietylko dla Polski, ale i dla 
Rosji i krajów  bałtyckich. Pozatem F-ord nosi 
się z zamiarem zorganizowania w Potscc spe­
cjalnej instytucj! kredytowej celem sprzedaży sa­
mochodów na raty.
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I Wolae posady 1
POSZUKUJE SIE siły 

biurowej z dokładna zra 
'jem ością języka polskie 
go i niemieckiego, piszą­
cej bardzo biegle na ma­
szynie. ZnaKce buchal­
terie maja picrwszeń 
sit w o. — Zgłoszenia: M. 
Yorzimmer, Kraików, ul. 
Wrzesińska 7, między 
godiz. 10— 11 przedipol. i 
5— 7 wieczorem. 549x

HANDLOWCA z długo­
letnią prakłyką pofzpffiu 
Je finma: Schaohne Lan­
dami, Stradom 15, 449p

STARSZA pa.k szalka to 
warzysziU i równocze­
śnie do pomocy w  gospo 
da rstwie, toteiŁgeotoe] o- 
»oby. Wiadomość: Zwie. 
mytaecka 21, I. piętro, u 
,va’j4cici©]ikii‘ od godziny 
11— 12 prtzedpoł. 153g

l R M u 1
REPARUJE DACHY,

dachówką c^lauą roz­
maitych sort, eternitem 
sitrem. Polary w acz da­
chów: FeHfcs Kowalik,
ajen— , Opłotki 3, Kra­
ików. 451 g

BOCftNIEWiCZ Kazi­
mierz; lir. 1900, Dębica, 
uawwe&nda zgubiona tym 
czasowe zaświadczenie, 
[Wydattt przez P. K. U. 
Rzestaćw. 546x

LEKCJE modaycn r*  
Łót ręcznych /.układ 
haftu 1 eodl. „F.MKA ‘ 
!Pędzichów3, sklep.

KPosad poszukają1
RUTYNOWANY komcy- 
pjemit poszaukuje posady 
z dimeim 1 kwietnia 1929. 
Zgłoszenia do kancelarii 
adwokata Dra Ouittimana 
w Jaworowie. 515x

SPEDYCYJNY długolet­
ni fachowiec, obanajo- 
miiony gruntownie z 
wszelkiemi manipulacja­
mi kioiejow emi i cłowe- 
mi,- międzynarodowy ta- 
Tyfer, znający wszelkie 
europejskie taryfy kole­
jowe, biegły korespon­
dent poisko-nd emi ecfoi. Ka 
walor — obecnie na nie- 
wypou ieczianem, samo- 
dzi-etoem stamowisiku, —  
żartem posadę. Łaskawe 
zgłoszenia pod „Europa" 
do Adm. Jd. Dziennika'1.

431 g

t Lokale

POKÓJ umeblowany dla 
] .dnego lub łwóch pa­
nów na stanowisku, mb 
dla małżeństwa od 1-go 
kwietnia do wynajęcia: 
3ernardyńska 8 II. pię­
tro na prawo. bp.

[ fprzcdai

LUSrRA meblowe, LU­
STRA toaletowe, SZYBY  
szUfo-n ane 1 zwykłe. —  
RAMY do OBRAZÓW, 
poleca najtaniej: Kom- 
bausor, Starowiślna 21. 
Dogodne warunki spłaty 

428g
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Kursa gotowania
zwykłego i Jarskiego
-oepooręły się w  Ogndsdmi Pracy, dnia 5 marca
b, r. W  najbliższych dniach otwieramy kursa 
pfeczetud. ciast 1 tortów, z uwzględnieniem ciast 
IwOeflcanocnyoh.

mmmmmm mmm mmmm ■aaMaBajj

I Nakład Haolamu I
I  Trylogia A. A. KABAKA (w jęz. bebr.) ||

fZLOMC M0LCH0**w*

Toin L „HA’AHAWAH“
266 itroa; C tta  ang. 
szyi. 4/s lub Mk. niem. 
4*50 (brosz.); ang. szy]. 
6 lub Mk. niem. 6’—  
(w  opr.); porto 36 fen.

Tom IL „HA’EMl!NAH“
Wlainia ukazał się. 
193 strony; Cena ang. 
szyi. ®/s lub Mk. niem. 
3*50 (brosz.); ang. szyi. 
5 lub Mk. niem.* 5—  
(w  opr ); porto 25 fen.

Zwykły rabat dla księgarzy.

Zamówienia tylko za nadesłaniem nale- 
żytośći z góry: Verlag „Haolam", 77, 
Great Russell Street. 10ND0N, W. C. 1

I

U * HYGENA •  A

Pierwsza Krakowska Wytwórnia Ochronnej Bieliz­
ny Zawodowej, Kraków. Bonerowska 3, Telef. 4539.

▲ ▲▲▲▲▲▲ A L A A A A A A A A

m is o  je s t  n iezbędnem
d o  gotow ania bielizny

KT O  ma zwyczaj go*»wać bieliznę, ten bez Rinao 
obejść się me może, bc działanie Rinso jest tego 
rodzaju że ją stcrełmire, doprowadza do stanu idealnej 

czystości i śnieżnej białości nie nadwyrężając tkaniny. 
Rinso daje wszelkie gwarancje, ponieważ jest jedynym 
środkiem do prama który nie niszczy bielizny.

, Rinso spełnia pracę rąk ludzkich.
Gdy się używa Rinso, wtedy nie należy stosu wad żadnych 
środków pomocniczych : żadnego biehdła, osłabiającego 
nitki tkanin, żadnego mydła, jak również zbyteczne jest 
tarcie połączone z użyciem takowego. SamoRinso jest zawsze 
na wysokości zadania, chociaż działa niesłychanie łagodnie.

System szybki i prosty.
W  balji napełnionej wodą, do której został wlany roztwór 
Rinso, moczyć bieliznę kilka godzin, a następnie włożyć ao

kotła z wodą, dolać 
roztworu R inso  
(użyć dostateczną 
ilość Rinso by się 
utworzyły gęste 
mydliny),— i goto­
wać,— oto wszystko! 
Rinso używać moż­
na na zimno, n? go­
rąco i do gotowania.
Rinso sprzedawane jesC 

tylko w paczkach.

OBKA DARMO —
K U P O N .

mi próbnego pajrfetc Rinco.

fOpmm rię o wjnfea pisanie.)

—.> •- ..

| Przetargi publiczno ^
Dyrekcja P. K. P. we Lwowie 'ogłasza przetarg 

puMczuy na sprzedaż rozmaitych starych materia­
łów, znajdujących się na składzie w  Magazynach 
Zasobów we Lwowie w  Przemyślu 1 w Stryju, a to: 

odpadków asfaltowych, bawełnianych, gumowych, 
bez płótna i z płótnem; 

odpadków skórzanych i wełnianych; 
papieru makulaturowego, starej tektury, starych 

pasków telegraficznych I worków papierowych; 
szkła tomu;
szumowin giserstkiich, wtiór i opiłków miedzianych, 

z bronasa i cyniku.
Ookładne ilości oraz bliższe szczegóły z  .‘wart.' są 

w formularzach ofertowych, które otrzymać możnr 
w  Dyrelocai P. K. P. we Lwowi' bezpośrednio lub 
pocztą za nadesłaniem należytoścd na porte.

Oferty należy nadesłać najpóźniej do dnia 28 mar­
ca 1929 rdru, godzina 12-ta w  południe, do Prezy • 
dtom D. K. P. Lwów, z napisem na kopercie zewnę­
trznej: ,,Oferta na zakup starych materiałów do Nr. 
8400/IX. ex 1929 rok“.

^ (h a n k a

Saicn krawiecki SSYUONA ELSNERA 
pr*y ul. Gertrudy L. 24, — Tel 292t
poleca materiały najmodnieijsze, wykonanie pierw­
szorzędne, ceny i wairutnlki przystępne. 551x

n u u m u m  l i
polec*. prace w:

SWE ląjjijgil
UR ZĘD N IK A
kwalifikowanego do biura techniczno-handlowego.

« «  PRAKTYKA K'TA
z ukończoną szikełą wyd®iatwą poszukuje sic 
O tarty : skrytka pocztowa Nr. 93, 547<

Reklama
C i . w i s r . i Q  9 e n d i i i l
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